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“flł3 cu WilhóltBOWBkim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
hodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

01 pcświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów); 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy «d
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia! 

Listy
rtdskcji, .administracji i ekspedycji wimy być 

frankowane

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 5O fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cy!, Anglii i Sawecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój’ oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
▼*' nadsyłane Redakcyi nie zwTacąją się i niszczone będą
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Ajencje Dziennika Poznańskiego:
Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournou No. 16, pułkownik Ra oz k o w s k i, Rue du Faubourg Poissonnière 33. - W Hamburga Frankfurcie nadl Menem, Bedmie, Lipsku Wiedniu i BazyleH 
Berlinie Ru d o 1 f M o a s e, Jerusaltmerstrasse 48. A. Retemeyer.H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-ExpediLon. „lnval.dendank“ Behrenstr. 24Haaok et Rabehl, Frieariohsfcr. b8.

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp.— W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie. L. Z bor a laki.

Haasenatein & Vogler. 
— W Bremie : E. S o h 1 o 11 e.
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POZNAŃ, 23 lutego.

Wczorajsze dzienniki paryzkie domyślają, się, źe 
arszałek Mac Mahoń powierzy utworzenie nowego 
inisteralwa panu Dufaure; żc jednak przekształcenie 
Iroczopóm zostanie aż do zebrania się Izby. O rezul- 
cie wyborów, które tak stanowczo pa korzyść umiar- 
cwanych republikanów wypadły, wyrażają się dzieu- 
¡tu berlińskie z wielkiém, a jak się zdaje, tą rażą i 
[czeróm uznaniem. N o r d d. A 11 g. Z t g zaznacza, 
b francuzcy republikanie zjednali sobie przez swe u- 
fiarkowane postępowanie zaufanie Europy i spodzie- 
;a się, że i nadal pokierują cię takiemiż samemi zasa- 
auń, przedewszystkićm, że zechcą z niemieckićm cesar- 
twem, „dalekićm od wszelkich zaborczych tendencyi, 
«ć w trwałej zgodzie.“ Cieszy się rzeczony dziennik 
mianowicie z tego, że wyraz revanche w prasie repu- 
bliksńekiój zupełnie innego teraz nabiera znaczenia. 
Przytacza ustęp z artykułu dziennika Phare de la1 II. III. 
L/oire ped napisem Les revanches, •— któryl 
iświadcza: „Teraz nie mówią już tyle o odwecie 
fojskowym w Franeyi i mają w tćm słuszność. Po- 
ożenie kraju, patryotyzm, wymagają akcyi powoluéj i 
ichéj, stopniowego przywrócenia sił naszych. Próoz 
ego opanowało umysły niezmierne pragnienie pokoju. 
)ążenie to jest powszechnóm, wszystkie stronnictwa w 
liéin się zgadzają.“ W dalszym przebiegu wywodzi 
.utor przytoczonego artykułu, że Franeyi potrzeba 
pziąć nie jeden lecz kilka odwetów. W miejsce du­
rniejszego nieporządku w administracyi wojskowej i 
łatwiejszych przeniewierzań powinien nastąpić ład, a 
ozpoczęta przez pana Thiersa reorganizacya wojska 
usi zostać przeprowadzoną; będzie to „odwetem4, bo- 

icru nad oszustwem i kłamstwem. Oszczędne gospo- 
larowanie finansami kraju będzie „odwetem“ rzettlno- 
ci nad rozrzutnością. \Vedlug konstytucyi mogą tylko 
bie Izby wypowiedzieć wojnę; w tćm leży „odwet“ 
godności i niepodległości Franeyi. Większość wreszcie 
epublikańska rządząca krajem, będzie „odwetem“ rze- 
zypospolitéj. I National Ztg wyraża się z wiel- 
,iém zadowoleniem o wyniku wyborów i powiada, że 
fiękezość umiarkowanych republikanów która będzie 
asiadala tak w senacie jak w Izbie deputowanych 
nożna uważać dla Franeyi za nader szczęśliwy wy- 
ladet, który się przyczyni do podniesienia jćj stano­
wiska i poważania w obec Europy.

Na poniedziałkowćm posiedzeniu angielskiej Izby 
aiższćj podjęto ponownie rozprawy względem zakupna 
łkcyi kanału suezkiego. Pp. Lowe i Gladstone wy­
stępowali bardzo stanowczo przeciw niektórym pun­
ktom ugody i ganili przedewszystkićm warunki, pod 
któremi domowi bankierskiemu Rotbschilda przekazano 
wypłatę ceny kupna. Twierdzili mówcy, że Anglia 
orzez; rzeczoną ugtdę nader słaby tylko wpływ na ad­
ministracją kanału sutzkiego uzyska. Prezes mini­
strów p. Disraeli stawał w obronie rządu i wykazy­
wał przedewszystisićm, że zakupna akcyi suezkich nie 
należy oceniać ze stanowiska operacji finansowćj, lecz 
jako środek polityczny, mający posłużyć ku wzmocnie­
niu potęgi angielskićj. Kredyt zażądany został nastę- 
inie przyzwolony bez formalnego głosowania.

Przy odbytych w dniu 21 brn. wyborach uzupeł­
niających w czeskich gminach wiejskich do czeskiego 
sejmu krajowego, otrzymało stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjne w jednym tylko okręgu wyborczym zwycię­
stwo, W wszystkich innych okręgach wybrano kan­
dydatów stronnictwa staroczeskiego, lubo mniejszości 
wierno-konstytucyjnego oraz młodo czeskiego stronni­
ctwa były dosyć poważne.

Wiener Abendpost i Politische C o r. 
ogłaszają już brzmienie noty, w której turecki mini­
ster spraw zagranicznych Raszid pasza zawiadomił pod 
dniem 13 brn. austryackiego ambasadora hr. Zichy, ża 
Cztery z pięciu proponowanych punktów reformy w 
Roénxi i Hercogowinie niezwłocznie będą przeprowa­
dzone.

w Korespondent nasz berliński donosi 
sam w liście z Berlina, który pod właściwą rubryką 
Umieszczamy, że projekt o języku urzędowym przyjść 
tooże najwcześniej pod rozwagę sejmu w sobotę, choć to 
Wątpliwe, gdyż w dniu tym poprzedza go inna spra­
ną, która prawdopodobnie całe posiedzenie sejmu zaj- 

Cokolwiekbądź, należy przyspieszać wysyłanie
Petyeyi do sejmu, tak żeby do soboty go doszły. Zkąd- 
b7 jednak nie zdążono do soboty posiać, można usku- 
lecznić to i po dniu wymienionym, zawsze jednak nie 
Później jak do dnia 29 bm.

Co do wieców, te, jak to już poprzednio wzmian­
kowaliśmy, należy ciągle urządzać, dopóki projekt, o 
"bym mówimy, nie będzie w ten lub ów sposób w 
Sejmie załatwiony. Przez dwa tygodnie więc jeszcze co 
BaJtuniej można urządzać' wiece. Manifestujące się na 
Olch przekonania całego społeczeństwa naszego są wiel- 
^m poparciem dla posłów naszych. Domagają ich 
^ zewsząd, a teraz edebraliśmy kilka w tym wzglę- 
“ńe listów z Bydgoszczy. Czyż tam nie ma nikogo, 
ooby ludowi wyjaśnił całą sprawę? Takież same do­
magania dochodzą nas od Zbąszynia i inoych miejsco­
wości powiatu międzyrzeckiego. Posłaliśmy tam od- 
“kki petyeyi — ale to nie wystarcza, koniecznie po­
doba, aby znalazł się kto chętny i tamtejszą ludność, 

!Ptagnącą gorączkowo pouczenia — objaśnił. Domaga­
my się tego od dawna, i czyż zawsze daremnem ma 
pó Wołanie nasze?

W Babimostskićm, gdzie lud także gwałtownie 
P°Uczenia potrzebował, jak się dowiadujemy z wielką

radością, ma się wiec wkrótce oubyć. 
i Gdyby to się wzięto do urządzenia wieców lokal-

w każdej wsi, ileżby to na tćm rzecz skorzystała I 
i akie wiece to przedewszystkićm mają za sobą, że

każdy mieszkaniec wioski stawić się na nie może bez 
żadnej dla siebie uciążliwości, a następnie lepiej wysłu­
cha wyjaśnienia, gdy nie ma ścisku ani tłoku. Tu nie 
o liczbę powinno ehodzió, ale o korzyść, jaką zebrani 
z wieców odnoszą. Takich wieców lokalnych było 
kilka dopiero t. j. w Kaźmirzu, Czeszewie, 
Wirach, Żabnie, Brzyskorzystwie, Po­
gorzeli i Ple wiskach.

Mało to w obec pragnienia ludu, który projektem 
o języku urzędowym poruszony został do najwyższego sto­
pnia i w równćj mierze oburzony. Korzystajmy z tego uspo­
sobienia i nie skąpmy wyjaśnień, skoro się od nas ich 
domaga. Dotąd w niespełna cztery tygodnie odbyło 
się wieców czterdzieści trzy. Na przyszłą nie­
dzielę zapowiedzianych siedm — a więc pięćdziesiąt. 
Przy dobrćj woli cyfra ta znacznie się może powiększyć. 
Czy w obec tego ktokolwiekbądź może i śmie powie­
dzieć, że lud nasz, że my wszyscy obojętnie przyjęliśmy 
ów fatalny projekt o języku urzędowym ? Wszędzie — 
wywołał on jedno wielkie oburzenie. Nie tylko tu w 
Księstwie ale i po za nićm serca polskie drgnęły z o- 
burzenia, zewsząd tćż płyną petycje, a wieńczy to 
wszystko w i e c w Berlinie na 27 b. m. zapowie­
dziany. Zaprawdę, nigdy żadna sprawa nie oburzyła 
nas do tego stopnia, bo tćż żadna nie była tak gwał­
townym zamachem przeciw naszój narodowości i pra­
wom jój przysługującym.

Cd Towarzystwa Pomocy Naukowćj Imienia 
K. Marcinkowskiego, odbieramy za rok ubiegły wykaz 
ogółowy przychodu i rozchodu, który brzmi, jak na­
stępuje :

Według Dziennika kasowego przytho- 
dowego na str. 153 było w roku 1875:

Przychodu:
1) ze składek zwyczajnych ....

' 2) z prowizyi i spłaeonćj waluty kapi- 
talów funduszu żelaznego...................

3) ze składek nadzwyczajnych . . .
4) zwrócone pieniądze.........................

tal. sr. fn. marki fn.

7948

3158
1731

50

:15

3
14

1

6
6

23,846

9474
5218

150

51

35
.5

razem . .
Wydatku było jak w Dzienniku wyda­

tkowym na str. 195 wykazano ....

1^896

11,067

¡3

22

1

9

38,689

33,203

31

28
Pozostał się zatem remanent w gotowiźuie 

Ponieważ zaś w roku 1874 było rema-
nent.u w gotowiźaie.............................

1828

5776

20

16

4

3

5486

17,330

3

63
Ztąd w końcu r. 1875 pozostało w za­

sobie według Dziennika przychodowego 
strona 153................................................. 7605 16

?| 22,816

66
W roku 1874 było w papierach procentowych w fuuduszu 

żelaznym.......................................................... 30,468| tal.
W roku 1875 spłacono wylosowane:

a) w listach zastawnych W. Ks. Pozn.
3| proc, na............................. 140 tal.

b) w liście zastawnym poznań­
skim 4 proc, na .... . 100 „

razem na 24o tal.
Za te waluty zakupiono: listy

zastawne poznańskie 4 procentowe
na.......................................200 tal.

Listy rentowe W. Ks.
Pozn. 4 proc (po przyda­
niu brakującej ilości z za­
sobów kasy) na ... . 50 „

250 tal.razem na .
Przybyło zatem do papierów procentowych .
Pozostaje zatśm w końcu r. 1875 w papierach

procentowych . ............................................. 30,478J tal.
czyli marek

10 tal.

91,435.
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Leona CzarOńskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pru- i 
skiego podczas obrad nad etatem rolnictwa za- ! 
brał głos poseł pan Leon Czarliński i po­
wiedział, co następuje: i

Jeżeli m prosi! o głos przy tym rozdziale prawo­
dawstwa, uczyniłem to w tćm silnćm przekonaniu, że 
mi nie wolno nie korzystać z tćj sposobności, by uwa­
gę wysokiej Izby zwrócić na to, że nie zawsze i nie 
wszędzie używa się tegoż funduszu dyspozycyjnego 
wedle zasad słuszności; uczyniłem to zarazem w celu 
proszenia p. ministra spraw rolniczych, ażeby tćj po­
mocy udzielano przedewszystkićm tam, gdzie jest naj­
konieczniejszą.

Na pozór rozumiałoby się to samo przez się — a 
przecież rzecz się ma inaczćj. Znaczna część potrze­
bujących takićj pomocy okolic nie nawet nie wie o 
istnieniu podobnego funduszu, a jeśli się o nim dowie, 
to chyba na to, ażeby utwierdzić się w tćm wiecznie 
powtarzającćm się przekonaniu, że nas upośledzają, że 
nas traktują per non sunt wszędzie, gdzie ehodzi 
o należące się każdemu obywatelowi równouprawnienie. 
Takie postępowanie nie dziwi ani mnie, ani przyjaciół 
mych politycznych; od dawien dawna przywykliśmy 
bowiem do tego iluzorycznego, aczkolwiek wielce wy­
chwalanego równouprawnienia niektórych mieszkańców, 
a zwłaszcza tych, którzy wierni kościołowi swemu i na­
rodowi. Ale iluzya ta niknie, panowie, skoro chodzi o 
podatki i inne ciężary państwowe.

Zwracam się więc szczególnie do tych panów, co 
mniej wtajemniczeni w nasze stosunki mogliby pozosta­
wać w błędnćm mniemaniu, jakcbośmy używali ró­
wnych praw przynajmnićj pod względem ekonomi­
cznym.

W W. Ks. Poznańskićm należy do Towarzystwa

rólniczego mnićj więcćj tysiąc większych właścicieli 
dóbr; oprócz tego mamy tam przeszło pięćdziesiąt to­
warzystw włościańskich z przeszło 5000 członkami. 
W Prusach zaś Zachodnich mamy 49 towarzystw ról- 
niczyoh z 3600 członkami przeważnie, powiedziałbym, 
wyłącznie Polakami, z których 90 proc, należy do 
mniejezyoh właścicieli gruntów. W obec małego w pro­
porcji obszaru, zajętego w przestrzeni 12 powiatów 
przez owe towarzystwa, nie możua zaprzeczyć, by sto­
warzyszonym zbywało na dobrych chęciach podążania 
za ogólnym w świecie postępem i zadośćczynienia wzra­
stającym coraz wymaganiom rolnictwa.

Na czćm im jednak zbywa, to na poparciu pań­
stwa, którćm to poparciem darzy państwo jedynie nie­
mieckie stowarzyszenia, które lepićj są, jak wiadomo, 
sytuowane. Nasze towarzystwa nie otrzymały z tćj 
strony jeszcze ani szeląga; miasto tego stawiano i sta­
wiają do dziś dnia ich rozwojowi wszelkie możliwe na 
każdym kroku przeszkody i tamują ich działalność. 
Nie mogę zapuszczać się tutaj naturalnie w szczegóły, 
wystarczy, gdy stwierdzę, że nawet sołtysom i nauczy­
cielom zakazano do naszych należeć towarzystw, a wy­
starcza najzupełnićj być członkiem polskiego stowarzy­
szenia gospodarczego, by stać się persona ingra- 
t a. Wprawdzie usiłował p. minister rólnictwa w prze- 
ezłćj, jeśli się nie mylę, sesyi, tćm umotywować przy 
sposobności tego rodzaju skargi na postępowanie rządu, 
iż na naszych stowarzyszeniach cięży od samego ich 
powstania piętno narodowe i źe skutkiem tego nic u- 
czynić nie może dla naszych stowarzyszeń; obok tego 
nagabywano nas bezustannie, byśmy się zlali z niemie- 
ckiemi towarzystwami. Na takie warunki, panowie, 
zgodzić nam się niepodobna, a to raz z tego powodu, 
że gdy już przed laty stowarzyszenia rolnicze w W. 
Ks. Poznańskićm chciały połączyć się z niemieckiemi,
postawiono im warunki, które nie dawały rękojmi dla 
interesów pojedynczych towarzystw, a powtóre dla 
tego, źe różnica języka uniemożliwia porozumienie. — 
Kończę przeto tćm, panowie, że pokąd fundusze te 
będą obracane tylko i wyłącznie na rzecz niemieckich 
stowarzyszeń, my głosować będziemy przeciw tćj po­
zycji.

Na to minister rólnictwa Friedenthal od­
powiedział, co następuje:

Odpowiedź mą mogę w jednćm zdaniu pomieścić: 
Wsparcia z tego funduszu państwowego nie udzielają się 
ani polskim ani niemieckim stowarzyszeniom, lecz tylko 
czysto gospodarczym; a dipókąd Wasze towarzystwa 
nie są gospodarczemi, lecz narodowo-polskiemi, nie bę­
dą mogły przyłączyć się do organizacyi państwo­
wych, ani tćż brać udziału w przyzwolonych wspar­
ciach. —

P. Leon Czarliński odparł na to, co 
następuje:

Panowie! Przykro mi nieskończenie, że odpowie­
dzią p. ministra zaspokoić się nie mogę, a nawet za­
czynam się przekonywać, że naiwny byłem wierząc, 
iżby słowa moje u nas lepsze stosunki sprowadzić mo­
gły. Mimo to nie zupełnie tracę nadzieję, iżby pan 
minister dla spraw rólnictwa, posłuchawszy nas jeszcze 
dłużćj i zgłębiwszy stósunki nasze, nie miał nabyć in­
nego zdania. Tak ogólna odpowiedź zgoła bowiem za­
dowolić nas nie może, gdy nam p. minister mówi: my 
pieniądze dajemy na rolnictwo, a nie na polskie ani 
tćż na niemieckie towarzystwa. Przecież i polskie to­
warzystwa zajmują się tylko rólnictwem, i proszę o do­
wód przeciwny. Często nas zbywano zupełnie ogólai- 
kowemi frazesami, które niczego nie dowodzą, a prze­
cież sądzę, iż mam słuszność, kiedy nas tak ściśle 
siedzą, że ministerstwo wie doskonale, oo robimy. 
Dla tego, panowie, sądzę, że dosyć powiedziałem, 
twierdząc, że potrzeba nam dowieść, że w naszych to­
warzystwach rólniczych zajmujemy się czćmś innćm 
a nie rólnictwem, albo czemś innćm obok rólniotwa; o 
czćm się przecież ów znany Rex, celem śledzenia czyn­
ności naszych do nas przysłany, dowodnie mógł prze­
konać.

Wiadomości urzędowe.
Griinn&zyalnemu nauczycielowi wyższemu Ernestowi Hahn- 

rieder w Międzyrzeczu nadany został tytuł profesora.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Flewisk, 22 lutego.
(Wiec.)

(D.) W dniu dzisiejszym odbył się tu wiec w 
sprawie języka polskiego. Zgromadziło się nań prze­
szło sto osób, po większćj części z samych Plewisk; 
oprócz tego przybyło tam mimo złych dróg kilka osób 
z okolicznych wiosek a pomiędzy temi ks. Fr. Mali­
nowski, proboszcz z Komornik, i wikaryusz Śli­
wiński. Obrany na przewodniczącego p. S t a c h o- 
wski, dał głos p. Dobrowolskiemu, redakto­
rowi pisma waszego, który jak niemnićj następny mó­
wca ks. Tłoczyński, redaktor Gwiazdy, ob­
szernie wyjaśnił prawa przysługujące naszój narodo­
wości, oraz krzywdę, jakąby nam wyrządzono, — 
gdyby znany projekt o języku urzędowym uzyskał 
moc prawa. Następnie odczytaną została petycja, 
którą zebrani przyjęli i natychmiast do podpisu jćj 
przystąpili. Ks. Tłoczyński prócz tego dotknął kilku 
słowy i sprawy kościelnćj. W reszcie ks. Malino­
wski, znakomity nasz lingwista, zabrał także głos a 
rozrzewniony do łez oświadczył, że jak przy wierze 
swćj każdy z nas obstawać winien, tak samo przy 
swćj narodowości a więc języku. Ja, powiedział —

urodziłem się Polakiem i umrę nim — i petyoyą pod­
pisuję, bo obowiązkiem Polaka bronić swćj mowy.

Na tćm wiec ukończony został, przyczćm rozdano 
między obecnych kilkadziesiąt odbitek wniosku Koła 
polskiego do komisyi sejmowćj podanego.

Witkowo, 21 lutego.
(Wiec.)

(v) Na odbytym tu wiecu w dniu 17 bm., któ­
ry zagaił proboszcz miejscowy ks. Nożewnik a 
następnie p. Frane. Żółtowski, wybrany na prze­
wodniczącego obrad, przemawiał ks. dr. W ar t en- 
b e r g o wychowaniu szkólnćm przez l1/, godziny, u- 
zasadniając potrzebę starania się, aby po I. wedle 
artykułu 24 ustępu Igo konstytucyi uwzględniając kon­
fesyjne stósunki w szkołach elementarnych, nie narzu­
cano katolickim szkołom niekatolików na inspektorów 
lokalnych i powiatowych, ani nie zamieniano szkół kon­
fesyjnych na symultanne i to z pominięciem wszelkich 
form prawnych;

II. wedle artykułu 24 ustępu 2go duchownym 
jako naturalnym towarzystw religijnych nauczycielom 
religii oddano napowrót kierownictwo całkowite nauki 
religii w szkołach ludowych a

III. ażeby cofnięto rozporządzenie, nakazujące wy­
łączny wykład nauki w języku niemieckim dla dzieci 
w szkołach elementarnych — i w tym duchu zredago­
waną petycyą do sejmu pruskiego polecił zgromadzo­
nym do podpisania, którą tćż w 344 podpisów zaraz 
opatrzono.

Następnie przemawiał p. Ignacy Gutowski o 
języku ojczystym, wykazując gwałtowną potrzebę sta­
rania się, aby projekt rządowy co do urzędowego ję­
zyka w sprawach i czynnościach urzędowych nie przy­
jęła Izba deputowanych sejmu pruskiego, a polecał 
podpisywanie petyeyi do tejże Izby.

W końcu zabrał głos ks. dziekan Koszutski, 
proponując wysłanie adresu do kardynała arcybiskupa 
hr. Ledóchowskiego, na co zgromadzeni się zgodzili 
i przystąpili do jego podpisywania.

Policyą reprezentował miejscowy burmistrz. Ze­
branie było tu liczne, że nie tylko główny lokal ale 
sienie naw6t literalnie były nabite.

Czeszewo pod Miłosławiem, 20 lutego, 
(wiee.)

(X.) Na dniu dzisiejszym po ukończonćm nabo­
żeństwie odbył się wiec parafian czeszewskich w Cze­
szewie, na który w poprzednią niedzielę ich za­
proszono. Ucieszyłem się bardzo z licznego zebrania 
jako tćż i licznych podpisów, których będzie około 250 
i które tćż dzisiaj do Berlina odesłano. Uważam za 
daleko korzystniejsze takie pomniejsze parafialne zgro­
madzenia, gdyż wszyscy mogą mówcę dobrze słyszeć i 
zrozumieć i rzeczywiście daleko więcćj z usłyszanego 
słowa korzystają. Przyjemnie było widzieć, gdy po 
wyłożeniu rzeczy, o którą idzie, o naszych prawach 
itd. wszyscy się jednogłośnie oświadczyli, że praw na­
szych wspólnie i usilnie bronić musimy.

Z PleszewSkiego, 21 lutego.
(Wiec w Jarooinie.)

(W. G.) Dzień 21 lutego zgromadził do miasta 
Jarocina niezwykłą ilość osób przybyłych na wiec od­
być się mający w Krakowskićj oberży. Przewidziano 
zawczasu, że sala jćj, jakkolwiek obszerna, nie pomieści 
tylu przybyłych, — powzięto przeto myśl szczę­
śliwą, aby wiec odbyć w stajni do Krakowskićj oberży 
należącćj. Na prędce zrobiono estradę, na którój du­
chowieństwo, wybitniejsze obywatelstwo i komisarz 
policyjny zasiedli. Z posłów naszych żaden nie przy­
był, gdyż ich bytność niezbędnie potrzebną była w 
tym dniu w Berlinie.

Na przewodniczącego powołano R. Dopierałę. — 
Głównym mówcą dnia tego był ks. Sadowski. Nie je­
stem w etanie powtórzyć dosłownie jego mowy świe- 
tnćj ani co do treści ani co do jasności i jędrności 
języka. Mówca skreślił prawa nam przysługujące, da­
lćj scharakteryzował projekt o języku urzędowym, za­
chęcał do umiłowania mowy swćj i czytywania książek 
i pism polskich, dalćj do jedności i solidarności; na­
stępnie odczytał petycyą do sejmu pruskiego o odrzu­
cenie projektu o języku urzędowym, w końcu przedło­
żył rezolucyą, którą zebrani jednogłośnie przyjęli, tćj 
treści:

„Zebrani na wiecu w Jarocinie właściciele więk­
szych posiadłości i duchowni, mieszczanie i włościanie 
oświadczają jak najuroczyścićj w imieniu swojóm i ro­
dzin swoich polskich, że czują i myślą jak nasi posło­
wie i przez nich jako swoich obrońców dopominają 
się praw i swobód poręczonych a przynależnych ich 
wierze rzymsko-katolickićj i narodowości.“

Następnie odczytał mówea z pism publicznych po­
dziękowanie ks. kardynała hr. Ledóchowskiego za 
współczucie, jakiego doznawał będąc więźniem w Ostro­
wie. Zebranie postanowiło, nie wiedząc gdzie obecnie 
ks. kardynał przebywaj dać oddrukować w piśmie pu- 
blicznćm, co następuje)

„Zebrani na wiecu w Jarocinie wierni katolicy 
miasta i okolicy przesyłają Jego Eminencyi kardyna­
łowi hr. Ledóchowskiemu, swemu aroypasterzowi wy­
razy niezłomnćj wierności, czci i najgłębszego uszano­
wania.“

Dodać mi wypada, że parafianie jarocińscy i przy­
jaciele uchwalili przesłać tułaczowi ks. dziekanowi Rze- 
źniewskiemu serdeczne pozdrowienie.

Po ks. Sadowskim 2abrał głos gospodarz Szyszka 
z Wyszek. Gorąco przemówił do obecnych, zachęca- 
jąo ich do obrony języka ojczystego i wiary, a snąć
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trafiły słowa jego do serca słuchaczy, bo wszyscy ze- 

' brani po trzykroć mu „Niech żyje“ krzyknęli.'
Po przemówieniu gospodarza Szyszki, gdy już 

nikt o głos nie prosił, przewodniczący wiec rozwiązał, 
prosząc o spokojne rozejście się.

Toruń, 21 lutego.
(Sprawozdanie p. Donimirskiego.)

(Z.) Sala dość pełna, choć nie tyle, co lat ze­
szłych. Zebranych powitał etósowną przemową dyre­
ktor p. Donimirski i odczytał dłuższe sprawozdanie, 
ktróre tutaj powtarzamy w skróceniu.

Przed 10 laty zaprowadziliśmy nasze sejmiki go­
spodarskie, z porządku więc dzisiejszy powinien być
dziesiąty, ale jeden nie odbył się w czasie wojny dla piz.ouiuz.yi pu uouiiuuo,
stanu oblężenia a zatem zagajam obecnie sejmik dzie- dzienny, w skład którego weszły: 
wiaty. . Charakter nadany od początku sejmików jako ° : : —
jawne i każdemu przystępne zebrania, zachowały przez
cały czas a rozprawy zastósowane dó potrzeb czasu 
wyrobiły w formie rezolucyi pewne zasady wskazujące 
potrzebne zmiany w gospodarstwach i tym sposobem 
stały się poucz&jącemi i użytecznemi.

Przy zagajeniu przeszłorocznego sejmiku dałem 
krotki pogląd na najniefortunniejsze lata w tym wieku 
dla rółników Prus Zachodnich, był to czas cd r. 1820 
do 1835, w którym większa część naszych rodaków 
potraciła swoje majątki, nie zawsze z własnój winy, 
owszem przyczynił się do tego zbieg różnych nieszczę­
śliwych okoliczności.1 j ■■‘yHujuo cuiniiuiu lUUltłUńDUlC UU WJUU1U prZeWO"

Tu dał mówca pogląd historyczny na rozwój ról- < dniczącego. Zgromadzenie wybiera przez aklamacyą 
nictwa Prus zachodnich od r. 1828 aż po dziś dzień, j pana Ludwika Śląskiego jako takiego, a na zastępcę 
kładąc . główny przycisk na czas uregulowania stósun- j przewodniczącego p. Rybińskiego z Dembińca. Pan 
ków między panami i włościanami, która sprawa ukoń- • śląski powołuje na sekretarzy pp. Romana Komiero- 
czoną została dopióro r. 1835. Od roku 1835—1845 ’ * ' ' "' ~ .........
przeprowadzono separacyą gruntów, przyczóm rząd na- j 
kazał zaprowadzać po powiatach małe wzorowe gospo- • 
darstwa; było ich w Prusach Zachodnich 15, ale nie ¡' 
przyniosły spodziewanych korzyści. Włościanin wi­
dząc, jakich to nakładów wymagają te gospodarstwa, 
wzbraniał się je zaprowadzać. Mylnie też sądzono, by 
podług szablonu danego można gospodarstwa ur ądzać 
bo każde wymaga właściwej dla siebie organizacyi. — 
Po kilku latach rząd zaniechał wzorowych gospodarstw 
i wyznaczył płatnego nauczyciela, który urządzał wło­
ścianom na ich żądanie płodozmiany. Pomyślniejsze 
w tym. wzplędzie skutki wywarły towarzystwa rolni­
cze, większe do nich włościanin miał zaufanie, bo w 
urządzaniu gospodarstwa sam brał udział. Rząd sta­
rając się o podniesienie gospodarstwa zbłądził tóm, że 
za późno pozaprowadzał instytucye kredytowe. Skutek 
spóźnienia tego był ten, że znaczną część powstałych 
gospodarstw włościańskich wykupiono i przyłączono 
do większych posiadłości. Po r. 1835 dochody mniej­
szych gospodarstw w dobrój położonych glebie znacznie 
się poprawiły przez zaprowadzenie rzepaku zimowego. 
W roku 1840 wywieziono z Gdańska rzepaku przeszło 
200 tysięcy sztfli.

Fabryk w ogóle nie zaprowadzani u nas dla nie­
korzystnego położenia handlowego i dla braku kapi­
tału. Wiadomo, że na początku tegw wieku każdy 
większy folwark miał gorzelnia i browar, bo to był 
przywilej szlacheckich majątków, późniój obłożono je 
wielkiemi podatkami, skutkiem czego zmniejszyła się 
ich liczba i tylko na wielką skalę urządzone browary 
i gorzelnie mogły się utrzymać. W r. 1825 mieliśmy 
389, w r. 1860 zaś tylko 174 gorzelni.

Pierwsza cukrownia powstała w r. 1835 w oko­
licy Gdańska wyrabiała tylko sto centnarów dziennie 
i utrzymała się do r. 1846, podobna była w Kwidzy­
nie lecz tylko do r. 1844, największą zaprowadzono 
w Elblągu, które w tym samym czasie przerabiała 40 
tysięcy cnt. buraków, zysku jednak nie przyniosła i zo­
stała zamknięta w roku 1844. Różne podawano tego 
przyczyny, najprawdopodobniejszą był brak i drogość 
robotnika. Po 20 latach wybudowano teraz i urzą­
dzono na nowy sposób cukrowanią pod Czczewem, która 
istniejąc od r. 1870 przerabia rocznie 40—70 tysięcy 
cent, buraków.

Machiny rólnicze rozpowszechniły się po r. 1840. 
Po pierwszój wystawie w Londynie w r. 1851 sprowa­
dzono żniwiarki, okazały się jednak niepraktycznemi, 
bo się bezustannie psuły. Do dziś dnia na ten sam 
błąd laborują. Pług parowy sprowadziło towarzystwo 
gdańskie, po zrobiznych próbach odesłano go do Anglii 
i teraz żaden podobny pług nie pracuje w naszój 
prowincyi.

Pierwsze Towarzystwo rólnicze zapro­
wadzone zostało w r. 1822 w Grudziądzu przez kilku 
obywateli, późniój przeprowadzono to samo w Kwi­
dzynie, gdzie się przeistoczyło w Towarzystwie central­
ne dla prowincyi. Dla naszych polskich gospodarzy 
powstały Towarzystwa po większój części po r. 1860. 
Szkółek rólniczych dla włościan nie mamy. O insty­
tucjach kredytowych w tym czasie dla rolników po­
wstałych nie wspominam, pouczy nas bowiem o tóm o- 
sobna rozprawa.

Żelazne koleje spowodowały wielkie w rolnictwie 
zmiany. Rolnik zmuszony jest organizacyą gospodar­
stwa za8tósować do produktów, które najłatwiój i naj- 
korzystniój mcże spieniężyć.

Owczarnie znacznie się podniosły i powiększyły,
I tak gdy w r. 1816 było 393,000 owiec, było ich w ‘ sunku administracyi.
- «1 DDD _ . t Ta — ____ :r. 1858 już T,460,000, a w r. 1867 już 1,919,000 owiec. 
Od r. 1820 do 1845 choJowano tylko elektorały, od r. 
1845 do 1860 Negretti, a potóm więcój do tuczenia 
zdatne rambouiliety i southdowny.

Podług targów wrocławskich osiągnęła najcieńsza, 
wełna w r. 1822 i 1825 najwyższą cenę 212 talar, za 
centnar, od tego czasu spadała stósunkowo najwięcój 
cienka wełna, a średnia i grubsza lepiój się w cenie 
trzymała, ztąd tóż skierowała się hodowla na średnią 
wełną i na owce do tuczenia zdatne

Chów bydła był w ogóle zaniedbany. Dążono w ‘ soby, wtedy tylko urabia się w społeczność bezpieczny 
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wadzono bydło oldenburgskie, które i dziś jest najle- ; 
psze do pociągu, ale najgorsze do mleka. Nie uwzglę- i 
dniano mleczności, bo ceDa masła była bardzo niską i ! 
dopiero po roku 1854 po ukończeniu kolei berlińskiój 
i po podniesieniu się znacznie ceny masła, poczęto - 
sprowadzać ostfryzyjskie i holenderskie bydło. j

Po ukończeniu teraźniejszych naszych kolei po­
wstały po większych folwarkach mleczarnie, które wraz 
z chodowlą i tuczeniem bydła znaczne przynoszą zy­
ski. Produkcya w tym kiernnku wzmaga się od roku 
do roku. W r. 1863 wywieziono 140 tucznych wołów 
i 3311 owiec a w r. 1869 już 2872 wołów a 45,408 
owiec, w r. 1870 wołów 3666, owiec 49,775, w r. 1871 
wołów 4824, owiec 64,940.

Na tóm skończył p. Donimirski swe sprawozdanie. 
Dalszy przebieg dzisiejszego wieczornego posiedzę- ■ 

nia odkłedam dla spćźnionój pory do następnego listu, 
tu nadmieniam tylko, że po wyborze na przewodniczą- ; 
cego p. Śląskiego i po złożeniu biura odczytał p. 
Bolesław Kosowski bardzo ładnie i obszernie napisa- <

j ną rozprawę o „Organizacji gospodarstw wiejskich;“ 
po nim czytał p. Rybiński „O urządzeniu mleczarni.“

Toruń. 22 lutego.
(Porządek dzienny. — Przemówienie przewodniczącego. — Od­
czyty pp. Kossowskiego i Rybińskiego i dyskusya nad niemi.)

(Z) Pospieszam z zakomunikowaniem wam obszer­
niejszego sprawozdania z odbytego w dniu wczorajszym 
wieczornego posiedzenia. Jak pisałem zagaił o 5^ go­
dzinie p. Teodor Donimirski dziesiąty sejmik toruński, 
podając w jasnym poglądzie rozwój gospodarstw, w o- 
góle rólnictwa od r. 1820 do 1871, udzielając w tym 
poglądzie wiele ciekawych szczegółów, opartych na 
skrzętnie zebranych statystycznych zestawieniach. Na­
stępnie przedłożył pan Donimirski zebraniu porządek

, , ----- -- ---C? " ----J -

1) Rozprawa o organizacji gospodarstw wiejskich p. 
Bolesława Kossowskiego z Gajewa.

2) Rozprawa o teraźniejszych sposobach urządzenia 
i prowadzenia mleczarń p. Rybińskiego z Dem- 
birica.

3) Rozprawa, jaki kredyt odpowiada potrzebom rol­
nika p. dr. A. Donimirskiego.

4) Sprawozdanie i wnioski.
Po przyjęciu porządku dziennego przedstawił pan 

Donimirski pp. Mieczysława hr. Kwileckiego i Alfonsa 
Moszczeńskiego jako delegatów centralnego Towarzy­
stwa gospodarczego z W. Księstwa Poznańskiego, — 

i wzywając zarazem Zgromadzenie do wyboru przewo-
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wskiego i Wincentego Dembińskiego, witając serdecz- 
nóm przemówieniem delegatów centralnego Towarzy­
stwa gospodarczego W. Księstwa Poznańskiego, któ­
rych imieniem przemówił p. Alfons Moszczeński, wy­
nurzając w gorącyeh słowach życzenie pomyślnych 
obrad.

Następnie wzywa przewodniczący stósownie do po­
rządku dziennego p. Kossowskiego do odczytania swój 
rozprawy. Prelegent w bardzo długiój rozprawie za­
stanawia się nad głównemi warunkami, wchodzącemi 
w organizm gospodarstw wiejskich i uważa przede- 
wszystkióm za niezbędny ich warunek: a) postawienie 
sobie przy organizacyi celu jasnego; b) organizator po­
winien sumiennie się obliczyć z finansowemi czynni­
kami ; c) czas do przeprowadzenia tójże organizacyi 
ściśle określić.

Prelegent uważa dalej gospodarstwa oparte li tyl­
ko na produkcji zboża za niedostateczne wykończone 
i mniój korzystne. Z tój przyczyny zaleca organizatorom 
gospodarstw wiejskich kierunek więcej zwrócony do 
przemysłu i wspierający się na rozwiniętych w tym 
kierunku stowarzyszeniach. Następnie zaznacza prele­
gent olbrzymią zmianę, która w ostatnich dziesiątkach 
lat nastąpiła i odwołuje się do danych statystycznych 
już przy zagajeniu sejmiku przez dyrektora Donimir­
skiego Zgromadzeniu przedstawionych. Prelegent za­
znaczając, że wywóz bydła opasowego w ostatnich la­
tach znacznie się powiększył, twierdzi, że organizator 
zamyślający popchnąć swoje gospodarstwo na drogi 
nowe, obce trybowi dawnemu, powinien a) zaprowadzić 
ścisłą rachunkowość; b) starać się o dobrego robotni­
ka; c) zastosować do kapitału swego wielkość zapro­
jektowanego gospodarstwa.

Wa,runkom powyższym uczyniono zadość najwię- 
cój w Belgii.

Prelegent, który zwraca w ifwym odczycie główną 
uwagę na hodowlą owiec, przychodzi w tej mierze do 
uastępującój konkluzji:

I. Iż w miejscowościach, w których paśniki odle­
głe są od zabudowań dworskich i nie odznaczają się 
zbytnią obfitością paszy, jako tóż w miejscowościach 
zbyt odległych od wielkich i ułatwionych dróg komu­
nikacyjnych, korzystniój jest chować owce odznacza­
jące się przymiotami pod względem wełny.

II. W miejscowościach zaś posiadających bujne i 
blizkie pastwisko a przyległych do wielkich targów han­
dlowych i połączonych siecią dróg komunik., jako tóż 
w miejscowościach, w których odpadki zakładów fa­
brycznych ułatwiają tuczenie, korzystniój jest trzymać 
owce odznaczające się przymiotami pod względem mięsa.

Co się tyczy zaś zarządu przez właściciela grun­
towego, nastąpiła następująca konkluzya:

I. W łasnośó ziemska może być korzystnie zago­
spodarowaną przez właściciela, byle tylko nie była 
zbyt wielką i byle były odpowiednie kapitały na roz­
porządzenie do jój zagospodarowania.

II. Przy mniejszych kapitałach mniój korzystnóm 
jest nabywanie posiadłości ziemskiój na własność, nie 
mając nadto potrzebnych funduszów do zaprowadzenia 
postępowego gospodarstwa korzystniój jest użyć swe­
go kapitału na dzierżawę przedsiębiorstwa gospodar­
czego, który jako kapitał obrotowy wyższe zapewni 
korzyści przy stósunku dzierżawnym.

Że upowszechnienie u nas stósunku dzierżawnego 
na obszerną skalę, opartego na racyonalnyeh podsta­
wach t. j. długiego terminu i odpowiedniego kapitału 
w rękach dzierżawcy, może tylko sprowadzić zbawienne 
skutki dla podniesienia krajowego rólnictwa przy stó-

Iż w każdym razie przynajmniój wyższóm ukształ- 
ceniem odznaczający się rządzcy, mający wpływ na 
skuteczniejszy rozwój rolnictwa powinni koniecznie po­
dług zasady tantyemy byó wynagradzani, jako tóż
umowy z nimi, na dłuższe termina zawierane być 
winny.

Szanowny prelegent zakończył swą rozprawę pod­
niesieniem i duchowój strony organizacyi społeczności 
naszój, która zbierając owoce swój pracy czy to na 
polu wiedzy, czy tóż pomnażając swe materyalne za-

od zepsucia i upadku, jeśli ożywia ją duch poczucia 
obowiązków obywatelskich. Siła narodu ocenia się 
podług siły i ducha pojedyńczych ludzi składających 
naród. Wielkość narodowa, bogactwo narodowe są 
wielkością bogactwa pojedyńczych ludzi, którzy je swe- 
mi wytwarzają siłami. Wielkie narody odległój staro­
żytności utrzymały się dopóty, dopóki większości skła­
dających je jednostek tę popierała dążność. Gdy w sta- 
rój Grecyi upadła dawna cnota obywatelska, wnet po­
padła w jarzmo niewoli. Niechaj więc każdy przyczy­
nia się wedle sił swoich do dobra ogólnego, znosi ce­
giełkę po cegiełce do ogólnój budowy, niechaj pomocą 
i radą, wiedzą i przykładem przyświeca swój młodszój 
i biedniejszój braci, łącząc pojedyńcze ogniwa w jeden 
łańcuch społeczny a pokąd ten duch poczucia obowią­
zków obywatelskich stać będzie na straży społeczności, 
dopóty będzie jój sternikiem, nie umrze to społeczeń­
stwo, lecz odradzać się będzie z pokolenia w pokolenie.

Po odczytaniu rozprawy otworzył przewodniczący 
nad nią dyskusyą.

Pan Wilkoński z Rombina podnosi, że fabryki są

konieczną podstawą rólnictwa, że następnie fabryka 
główną jest dźwignią czystego dochodu rolniczego, że 
dalój fabryka podnosi i pośrednio wartość naszój 
ziemi, wzywa do poświęcenia tój gałęzi przemysłu głó­
wną uwagę.

Przeciwnie twierdzi dr. A. Donimirski. Wedle 
niego sztucznie podniesiony przemysł jeet szkodliwy, 
a da się to przeważnie o naszych powiedzieć okolicach, 
gdzie brak wszelkich warunków do pomyślnego roz­
woju fabryk. P. Kossowski twierdzi, że w okolicach 
dla fabrycznego przemysłu niekorzystnych należy skie­
rować gospodarstwo ku opasaniu. Panu Karlińskiemu 
o tyle niebezpiecznym się wydaje system fabryczny, 
o ile za mało mamy kapitału obrotowego; mówca sta­
nowczo odzywa się przeciw zasadzie p. Wilkońskiego, 
że skoro nie można z nikąd wycisnąć dochodów, trze­
ba bądź co bądź zakładać fabryki. Pan Ed. Donimir­
ski zaleca gospodarstwom w Kaszubach jako tóż i in­
nych piasczystych okolicach, by urządzały gospodar­
stwa pastewne a mniój się siliły na produkcyą żyta 
lub nawet pszenicy.

Mówca przestrzega następnie przed wszelkióm za- 
kupnem majątków ziemskich z małym kapitałem. P. 
Karliński sprzeciwia się, by na piaskach urządzenie 
pastewnego gospodarstwa było korzystnóm i twierdzi, 
że gospodarstwo takie byłoby nader kosztownóm.

Następnie resumuje przewodniczący bieg całój dy­
skusyi, dziękując jeszcze raz prelegentowi. Zgroma­
dzenie uchwala następnie rezolucye umieszczone w pra­
cy p. Kossowskiego ogłosić drukiem i rozpowszechnić.

Stósownie do porządku dziennego odczytuje pan 
Rybiński z Dembińca rozprawę o teraźniejszych spo­
sobach urządzenia i prowadzenia mleczarni. W roz­
prawie tój podniósł prelegent, że w naszych stósunkach 
dla kierunku mlecznego rasa holenderska jest najpra­
ktyczniejsza.

Po odczytaniu tój rozprawy zabrał głos pan Jan 
Donimirski, podając nagromadzony z doświadczenia 
swego materyał tyczący się prowadzenia mleczarni.

Pan Wilkoński twierdzi, że zdaniem jego korzy­
stniejsza jest fabrykacya masła niż odstawa surowego 
mleka. Pan Karliński zacytuje się, ,,po czemu opłaca 
się kwarta mleka“ i „o ile mniejsza lub większa pro­
dukcya przyczynia się do lepszego opłacania się.“ Pan 
Jan Donimirski odpowiada na to pytanie, że z 131/., 
litrów mleka sprzedaje funt masła po 121/i sgr., że w 
ogóle liter mleka przynoei mu jeden sgr. P. Ed. Do­
nimirski wykazuje z doświadczenia, że fabrykacya ma­
sła korzystniejszą jest niż sprzedaż surowego mleka. 
Pan Ignacy Łyskowski radzi, żeby nie bardzo gwałto­
wnie puszczać się za pewnym chwilowym prądem cza­
su i mieć przedewszystkióm na oku własną korzyść a 
nie modę.

Po przemówieniu kilku jeszcze mówców bądź za 
fabrykowaniem mleka bądź masła, zamyka przewodni­
czący o godz. 10 wieczorem posiedzenie, odkładając 
ciąg dalszy rozpraw do dnia następnego.

Toruń, 22 lutego.
(Rozprawa p. dr. Donimirskiego. — Dyskusya nad nią,. — 

Wnioski. — Zakończenie sejmiku.) J
(Z.) Posiedzenie dzisiejsze przedpołudniowe roz­

poczęło się odczytaniem a właściwiój wykładem dr. 
Antoniego Donimirskiego na temat „jaki kredyt odpo­
wiada potrzebom rolnika.“

Prelegent zaznacza na wstępie trzy główne epoki, 
w których rólnictwo powoli się rozwijając, przeszło z 
pierwotnego swego surowego stanu do dzisiejszego wię­
cój wyrobionego i uzupełnionego. Odpowiednio do po­
trzeb przemysłu rólniczego1 dzieli prelegent kapitały na 
1) zakładowe, 2) nakładowe i 3) obrotowe, 
zastanawiając się przy tóm, w jakiój formie mogą ról- 
nicy używać kredytu na zaspokojenie powyższych 
trzech potrzeb z największą dla siebie korzyścią i o ile 
dzisiejsze stósunki kredytowe zdolno są zadość uczynić 
tym potrzebom. — Kapitałem zakładowym nazywa 
w ogóle ten, który jest potrzebny w części na 
cenę zakupna roli, wystawienie niezbędnych budynków, 
zakupienie potrzebnego do uprawy żywego i martwego 
inwentarza, na opędzenie których potrzeb zupełnie od­
rębnego potrzeba kredytu. Termin krótkoterminowy 
choćby po najtańszym procencie, sprawia tutaj tylko 
chwilowe złudzenie, pomoc pozorną, a pomocą rzeczy­
wistą wcale nie jest. Na kapitał zakładowy potrzeba 
kredytu długoterminowego z małemi spłatami amorty- 
zacyjnemi i po mniejkszój stósunkowo stopie procentowój. 
Pożyczek tych udzielają instytucye hipoteczne i banki 
hipoteczne mające na mocy nadanych im przez pań­
stwo przywilejów możność udzielania pożyczek długo­
terminowych. Z instytucji tych kredytowych najzna- 
komiciój są zorganizowane i najodpowiedniejsze dla 
rółników towarzystwa kredytowe ziemskie. Prelegent 
podnosząc dodatnie strony takich instytucyi kredyto­
wych, zastanowią się i nad ujemnemi stronami, zazna­
czając w pierwszym rzędzie ociężałość ich administracyi, 
ooiężałość narażająca właściciela ziemskiego na znaczne 
straty. Instytucye te zresztą za mało odpowiadają pod 
tym względem warunkom instytucyi francuzkich. Rea­
sumując prelegent to, co w sprawie kredytu na kapi­
tał zakładowy powiedział, przychodzi do tego wniosku, 
że najodpowiedniejszą formą kredytu tego jest długo­
letnia pożyczka z nizką stósunkowo stopą procentową 
i powolna amortyzacya, a pożyczki te mogą rólnicy 
korzystnie zaciągać w pierwszój linii w towarzystwach 
kredytowych, w drugiój w bankach hipotecznych.

Nie tak korzystnie ma się rzecz z kredytem na 
kapitał nakładowy. Kapitałem nakładowym w 
rólnictwie nazywamy ten, który się obraca na ulepsze­
nie mające pociągnąć za sobą powiększenie produkcji 
gospodarstwa i pomnożyć jego dochody. Pożyczkę hi­
poteczną, od którój procent opłacałby się o drobnostkę 
wyższy od tego, jaki się opłaca przy kapitale zakłado­
wym, uważa tu prelegent za najodpowiedniejszą; po­
życzka ta amortyzowałaby się w prędszym przeciągu 
czasu tj. wyższym procentem. Są melioracye w go­
spodarstwie, jako to drenowanie, zakupno lepszego in­
wentarza zarodowego, marglowanie, które prędkó ¡ko­
rzyści przynoszą, ale nie tak prędko, aby włożóny w 
nie kapitał w krótkim przeciągu czasu mógł się zwró­
cić. Instytucyi mających na celu udzielanie kredytu 
na takie ulepszenie z tym wyłącznym celem dotąd nie 
mamy. Najlepszemi ewentualnie źródłami, zkąd da się 
zaczerpnąć pożyczka na kapitał nakładowy, są banki 
hipoteczne, bo można tu o szybszą umówić się amor­
tyzacją.

Przechodząc do ostatniego rodzaju kapitału w 
przemyśle rólniczym tj. kapitału obrotowego, zadaje 
sobie prelegent pytanie, na co kapitał ten potrzebny? 
jaka forma kredytu mu odpowiada i o ile w dzisiej­
szych warunkach kredyt ten się znajduje? Kapitał o- 
brotowy w przemyśle rólniczym uważa za potrzebny 
na pokrycie codziennych bieżących potrzeb w gospo­
darstwie; kapitał ten najpotrzebniejszy tam, gdzie
gospodarstwie są fabryki, zresztą potrzebny on każde-

mu rólnikowi. Tutaj zalecić się godzi jedynie kredyt L/,re 
krótkoterminowy, kapitał ten bowiem tę ma własność L g}o 
że z dochodu gospodarstwa się wraca, a umiejętne u.’ iR081^ 
życie tego kredytu, może często bardzo znaczne przy. | ¡jtt 
nieść zyski i to w krótkim czasie. Ztąd i stopa pro. F* ¡ę 
centowa może być tu nieco wyższą. Zwykłe warunki Cl ( 
używanego w świecie finansowym kredytu krótkoter. C zi 
minowego wekslowego niezupełnie odpowiadają potrze. 1,1
bom rólnictwa. Kredyt zwykły jest trzymiesięczny, ^ygj
rólnik go potrzebuje na 4—6 miesięcy. Ztąd wekgj9’ 
rólnika nie są bardzo łubianym papierem w świecie '«ter 
handlowym i to dla rozmaitych przyczyn (domicyl __ 1 e„ 
nieakuratność — potrzeba prolongowania). Pomimo to ' Beb 
kredyt taki łatwy. U nas założono banki mogące da. ■ za 
wać kredyt cokolwiek dłuższy i dogodny dla właścicieli BOóci 
ziemskich.

Następnie zwrócił prelegent na to uwagą, z jaką ',ter 
ostrożnością trzeba używać kredytu, jak ściśle się ra. '9 że 
chować. Umiejętne używanie kredytu wielkie może Ï, Da 
przynieść korzyści, nieumiejętne zabija rólnika. jal

Następnie udziela przewodniczący głosu p. Ignac, ¡e wr 
Łyskowskiemu, który podczas prelekcyi p. Donimir.‘ |ffgtv 
skiego zgłosił się do takowój jako korreferent. Mówca ,ft<re 
oświadcza się przeciw amortyzacyi i podnosi, że land, tBiu 
szafta urządzoną jest w ten sposób, iż wyzyskuje tylko Josz 
tych, co potrzebują kredytu. Zdaniem mówcy, przede. Lpo: 
wszystkióm niebezpieczny jest kredyt wekslowy. Z tój Jseł 
tóż przyczyny powinien kredyt udzielany w stosunku j na 
do kapitała obrotowego być tylko kredytem komisowym j Ç 
ł z tego dalój powodu kredyt ziemski jest dla rólnik» L obe 
najrzetelniejszy. Mówca dowodzi następnie, że w ża- |gor <] 
dnóm państwie gospodarstwo tak małój nie doznaje o- «bie 
pieki, co w Prusach, gdzie uważając gospodarzy z» Lrow 
dojne krowy ani myślą przychodzić im w ten lub ów L ei( 
sposób z pomocą, ¡stast

Po p. Ig. Łyskowskim zabrał głos pan dyrektor «¡tam 
Donimirski, zwracając się przeciw zdaniu wypowiedzi». [oW6 
nemu przez poprzedniego mówcę o amortyzacyi, a p»» ¡«m 
dr. Wilkoński przeciw zasadzie p. Łyskowskiego, ij ¿ch 
trzymiesięczny kredyt wekslowy dla gospodarza je# „yraz 
szkodliwy. P. Karliński nie godzi się na podział k»- / gli 
pitału przyjęty przez prelegenta, ani zgadza się z p, ;rybui 
Łyskowskim w kwestyi istoty kredytu.

Po zabraniu głosu przez p. dr. Donimirskiego dl» w tc 
zbicia zarzutów poprzednich mówców, przechodzi prze- naryr 
wodniczący do punktu 4 porządku dziennego, zawis- rorzej 
damiając przytóm, że z powodu nieobecności posła p. ’¡j, z 
Czarlińskiego sprawozdanie jego o kółkach włościań- 
skich odpada.

Do biura złożono dwa wnioski w formie rezolucyi. 
Pierwszy p. dr. Wilkońskiego z Rombina brzmi:

W dzisiejszych stosunkach dospodarskich fa­
bryki istotą swoją złączone z rolą, są, o ile oko­
liczności na to pozwalają, najlepszą dźwignią ku Zl8la 
powiększeniu czystego dochodu.

Drugi zaś postawiony przez dr. Wilkońskiego i 
zmodyfikowany za przyczynieniem się pp. Jana i Teo­
dora Donimirskich, brzmi:

Sejmik gospodarski w Toruniu w d. 21 lutego 
1876 zechce uchwalić:
a) W naszych dzisiejszych stosunkach gospodar­

czych najwięcój opłaca się sprzedarz mleka su­
rowego, skoro odstawa jest łatwą a cena litra 
przenosi srebrnika;

b) tylko wyrób masła nie zaś sóra polecić można 
w czasach teraźniejszych, gdy cena masła jest 
dobrą.;

c) spółki mleczne tylko w tym razie urządzać 
warto, jeśli stowarzyszenie liczyć może z pe- 
wnośoią na stalą dzienną dostawę w przecięciu 
4000 litrów.

Wnioski te a raczój rezolucye przyjęto niemal bez 
dyskusyi. *

Po wyozerpnięciu porządku dziennego wezwał prze­
wodniczący do wyboru na rok przyszły komisyi sejmi- 
kowój. Zebranie uprasza zeszłoroczną, by w dawnym 
pozostała składzie. Komisya ta złożona z pp. dyre­
ktora Donimirskiego, Ign. Łyskowskiego i Śląskiego 
przyjmuje wybór ponowny.

Następnie zabiera głos przewodniczący, by kilko­
ma gorącemi słowy podziękować zebraniu za położone 
w nim zaufanie i pożegnać słowy: „Bóg zapłać, do 
miłego widzenia w roku przyszłym.“

Ostatecznie zwraca się przewodniczący do delego­
wanych Centr. Tow. ról. dla W. Ks. Pozn., dziękując 
im za udział w rozprawach i prosząc, by zanieśli braci 
nad Wartą serdeczne z Prus pozdrowienie.

P. Alf. Moszczeński dziękuje i zaprasza na zjadz 
Tow. centralnego, zapowiedziany na przyszły miesiąc w 
Poznaniu.

Jeszcze jedno pzdziękowanie przewodniczącemu p. 
Śląskiemu za trud przewodniczenia obradom i dziesiąty 
a raczój dziewiąty sejmik toruński zamknięty.
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Berlin, 22 lutego. 
(Petycye. — Z koła polskiego. — Z sejmu.)

(m) Posyłam wam spis tych miejscowości, któ­
rych petycye dzisiaj oddane zostały, z tóm nadmienie­
niem, że wiele petycyi z Księstwa wprost do biura 
sejmu przysłane zostały.*) Nazwiska tych miejscowości 
podam późniój, podam wam tóż może za kilka dni o- 
gólną liczbę wszystkich podpisów.

Koło sejmowe co dzień odbywa posiedzenia, po­
nieważ projekt dotyczący języka naszego w przyszłą 
sobotę przyjdzie pod rozprawy. Wątpię jednakowoż, 
ażeby w dniu tym przyszło nad nim do dyskusyi, bo 
postawiony jest na drugim numerze porządku dzien­
nego. Na pierwszym numerze obrady nad ordynacyą 
synodalną, które w jeneralnój dyskusyi przez dwa dni 
trwać mają. — Tak utrzymują w kołach parlamen-
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'HfjNa posiedzeniu* koła w dniu wczorajszym wybrano 
do komisyi parlamentarnój posłów Kantaka, Ły­
skowskiego i Magdzińskiego; na zastępców 
Wierzbińskiego i E. Czarlińskiego.

W dniu dzisiejszym przemawiał przy rozprawach Pt 
jeneralnych nad etatem ministerstwa rólnictwa poseł 
Leon Czarlińskji.
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*) Podamy je jutro. di
Przyp. Red. Dziennika Pozn.

NIEMCY.
Berlin, 22 lutego. Na dzisiejszóm posiedze­

niu obradowała Izba poselska nad etatem ministerstwa 
rólnictwa. Sprawa abluicyi ciążących w niektórych 
okolicach kraju dotąd jeszcze na posiadłościach ziem­
skich wypłat i wynagrodzeń dla niektórych klas urzę­
dniczych, jako to komisarzy specyalnych, ich protoku- 
listów, oraz mierników, wywołały krótką dyskusyą, W
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iyt Lt5rej ł”^* udział prócz ministra dra Friedenthała 
'śó, Ls}owie baron v. d. Goltz, Scheliwitz, Benda, dr. 

U.’ Lebr, Miquel i inni. Przy rozdziale 108, tytule 10, 
zy. taktującym o weterynarstwie, żąda poseł S a c h s e 
ro. ’ ffiększenia liczby weterynarzy; minister dr Friełen- 
lki ‘¡l8l odpowiada, że o ile środki na to dozwolą, życze-

_ zadość się stanie. Poseł P a r i s i u s poruszył pa­
sę- ¡ównie kwestyą, by średnim szkołom agronomicznym 
iy, Wysługiwało prawo udzielania świadectwa dojrzałości 
sl9 ijWalifikacyą do jednorocznej służby wojskowćj. Mi­
cie ¡ster dr. Friedenthal przedstawia, iż w obsc stano- 

,ozego pęd tym wzglądem oporu ze strony urzędu 
to ;8nelerskiego słabe są widoki, by żądaniu temu stało 

la- zadość. Poseł v. der Goltz skarży się na niedokła- 
ieli «ości, zachodzące przy pnblikacyi zawieszenia komu- 

¡¡kacyi z miejscowościami zarazą bydła dotkniętemu. Mi­
kę lister przyznaje, że zachodzątakie niedokładności i oświad- 
fa- ¡¡¡¡, żeopracowy wa się instrukcya mająca na celu zaradzenie 
tże (i na przyszłość. Przy rozdziale 110, (podniesienie go- 

podarstwa rybnego) przypomina poseł Schmidt o potrze­
bo, je wydania przepisów do przeprowadzenia prawa o rybo- 
ir- jwstwie. Komisarz rządowy Marcard zwraca u- 
'oa (9gę na trudności, które się sprzeciwiały dotąd wy- 
1<1- iciu takich przepisów, przyrzekł jednakże bliskie ich 
ko głoszenie. Przy rozdziale traktującym o funduszu 
lfl- yspozycyjnym ku popieraniu rólnictwa zabrał głos 
tej oeeł ćzarliński. (Mowę jego podajemy w cało- 
kii ¡i na naczelnóm miejscu pisma naszego.)
tu Od chwili, kiedy ks. Bismarck w slynnój mowie 
ka (obec parlamentu wyrzekł się wszelkiój wspólności z 
ia- or d d. A 11 g. Z t g., stara się dziennik ten nadać 
o- ,obie niekiedy pozory niezawisłości. Tak np. poddaje 
za Lrowój krytyce zachowanie się kanclerza w obec czę- 

¡¡to się w ostatnim czasie ponawiających nieszczęśliwych 
katastrof na morzu. Zamiast postarać się o to, by ka- 

toi ¡«¡tani prywatnych, kupieckich okrętów odebrali nau- 
¡owe wykształcenie, odpowiednie potrzebom teraźniej- 
izym i ścisłym podlegali egzaminom, poprzestał ks. 
¡»nclerz na tćm, iż zwołał komieyą biegłych, która 
^raziła potrzebę utworzenia trybunałów morskich 
, głównych portowych miastach, oraz najwyższego 
trybunału w Hamburgu ku rozpoznaniu przyczyn i 
[winy nieszczęść na morzu wydarzonych. Tymczasem 

łla jest to niedostatek nierównie mniej boleśnie dotykający 
:e- aarynarkę niemiecką, że niema szczegółowych sądów; 
ia- gorzej na tćm cierpi, że nie dostaje jćj władzy central- 
p. (ej, z którćjby wychodziły zgodne i jednolite rozpo- 

-ń- ¡jdzenia pod względem spraw nautycznych.

er-" slU

I Dnia onegdajszego umarł tu prof. Patiu, dożywotni 
sekretarz akademii francuzkiśj, mając lat 83. Urodzony 
dnia 21 sierpnia 1793 r., uczęszczał do tutejszój szkoły 
normalnej a mając lat 22 wykładał już w nićj litera-

! turę starożytną i nowożytną. Mianowany w 1818 r. 
profesorem retoryki w kolegium Henryka IV, oddawał 
się z zamiłowaniem studyom krytycznym i history­
cznym; późniój powołany został w miejsca p. Villemain 
jako profesor do Sorbonny, gdzie objął katedrę łacin- 
skiój poezyi. W tym czasie przetłumaczył Horacego 
i wydał główne swe dzieło: Studya nad greckimi tra­
gikami. W r. 1815 mianowała go akademia francu- 
zka w miejsce p. Wiktora Leclerk dożywotnim swoim 
sekretarzem.

OŚWIATA L U 0 0 W A.

Na oświatę ludową otrzymaliśmy marek dziewięć z zakładu 
przegranego przez p. Fr. D. w Szamotułach.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 22 lutego. Dresdner Journal 
otrzymał po zamknięciu dziennika wiadomość, że most 
na rzece Elbie pod Riesa dziś po połud. zupełnie się 
zapadł. Oddział pionierów wysłano z Drezna do Riesa 
dla niesienia pomocy. Od południa dzisiejszego dnia 
nastał zastój w opadaniu wody.

Rzym, 22 lutego. Dzienniki D i r i 11 o, Popo- 
1 o Romano i Opinione potwierdzają wiadomość, 
że jenerał Menabrea przeznaczony jest na reprezen­
tanta Włoch do Londynu z stopniem i tytułem am­
basadora; dotychczasowy angielski pełnomocny mini­
ster w Rzymie sir Paget, pozostanie jako ambasador 
angielski na dawnćm stanowisku,

stwa wybiera się na zachód. Westf. Ztg. energicznie od ta­
kiej odradza migraoyi oświadczając w tej mierze : „Ludzie ci 
nie znajdą niezawodnie spodziewanego w Westfalii i nad Renem 
zatrudnienia, i dla tego jest w interesie tak odnośnej okolicy 
jak mianowicie ich samych, jeżeli się ich usilnie ostrzega przed 
udaniem się w tym roku do tutejszych okolic.“

— * Od Zarządu kasy Towarzystwa „Bratniej po­
mocy słuchaczy wszechnicy w Lipsku“ z półrocza zimowego 
1875 odbieramy sprawozdanie następująoc;

I. Dochód.
1) Remanent z letniego półrocza 1875 . . 210 mar. 97 fen.
2) Składki członków .  ..............................42 „ — „
3) Procent od wypożyczonych pieniędzy . 4 „ —

II. Rozchód.
1) Pożyczka bezprocent. p. Witkowsk.
2) Koszta portoryów i materyałów . .

Ogół dochodu 
Ogół rozchodu

III. Zaległości .

286 mar. 97 fen.

120 mar. — fen. 
1 „ 30 „

121 mar. 30 feu. 
286 mar. 97 fen.
121 „ 30 „
165 mar. 67 fen. gotówką, 

639 mar. 75 fen.
805 mar. 42 ten. Remanent na 

półrocze letnie 1876.
Lipsk, dnia 21 lutego 1876.

Z. Biernacki, 
sekretarz i podskarbi.

•.. * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 24 lutego Dzień
przybyszowy; w kalendarzu słowiańskim —

Wschód słońca o godzinie 7 minut 2, zachód o godzinie 
5 minut 25.

Dnia 24 łutego 1582 zdobycie Dorpatu. — 1793 manifest 
króla pruskiego przeciw Gdańskowi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 lutego

LUZINSKIEGOj GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Myeiel- 
ski z Warszawy, Chłapowski z Suśuicy, Dąmbski z żoną i 
Jeszowski z Królestwa Pol., Ponikierski i Schrentzel z Ber­
lina, Skapski z Wiśniewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Cichowicz z Rydlewa, 
Krzyżanowski z Środy, Wysztelewski z LiDÓwka, Koziero- 
wski z Obiezierza, Szreibrowski z Krzywej góry, Wolnioki 
z Antonina, Lesicki z Siemianic, Neymann z Śremu.

Angielska pszenica zniża 
inne zboża zniżają się.

F R A N C Y A.
w Paryż, 20 lut. Równie jak podczas wyborów 

¡natorskich zarządził nowy profekt policyi paryzkiój i 
zisiaj rozmaite środki ostrożności, nakazawszy równo- 
zesnie komisarzom policyjnym jak największe umiar- 
owanie; każdej jednak demonstracyi i wszelkim krzy- 
im i hałasom mają zapobiegać z jak największą ener- 
ą. Zresztą panuje na prefekturze przekonanie, że jak 
idczas owych tak i podczas obecnych wyborów spo- 
ijność zakłóconą nie zostanie. Go do wypadku sa- 
yeh wyborów panuje tu największa jeszcze niepewność.

Jak słychać, kazał minister sprawiedliwości pan 
ufaure wytoczyć śledztwo z powodu zajść w okręgu 
yborczym Gastelsarrazin, o jakich wczoraj donosiliśmy, 
ijścia te wielkie tu wywołały oburzenie i sam mar- 
iłek prezydent domagał się podobno na wczorajszój 
łzie gabinetów ćj, aby sprawa sądownie wyśledzoną 
jtała.
j Republikański komitet wyborczy 9 paryzkiego o- 
Jgu ogłosił wczoraj manifest wzywający republika- 
iw, aby na p. Thicrsa nie głosowali. Manifest ten 
czepia p. Tbiersa bardzo gwałtownie. Na czele stron- 
ctwa, które manifest ten wydało, stoi Viollet le Duc, 
chitekt, popierany bardzo za cesarstwa, który teraz 
zyma z republikańskimi intransigentami. Że pan 
hiers mimo to wybranym zostanie — nie ulega wąt- 
iwości.

P. Gambetta ogłosił wczoraj w Marsylii protest 
zeciw zakazowi zebrania prywatnego, na któróm 
iciał przemawiać; w proteście tym podnosi spokojność, 
ka wszędzie podczas peryodu wyborczego panowała, 
uskarża się zarazem na surowość nadzwyczajną władz 
irsyl kich. I p. Naquet miał za zezwoleniem pana 
larabetty na tóm przemawiać zebraniu. Gdy ostatni 
itr opuszczał, tawarzyszył mu wielki tłum ludu śród 
bzyków radości aż do hotelu. P. Gambetta podzię- 
iwał.za te dowody przychylności, dodawszy napo- 
mienie, aby się wszyscy spokojnie udali do domów 
łoicb. Władze miejscowe kazały następnie wojsku 
toczenie hotelu oczyścić z ludzi.

P. Buffet podtrzymuje wedle Français kandy- 
iturę swoją w Mirócourt w departamencie Wogezów.

Umarł tu w 75 roku życia lekarz dr. Brouquiart, 
¡łonek akademii nauk.

W porcie bulońskim zapadł się nagle most rucho- 
7 przy zachodniój tamie; trzydzieści osób wpadło 
tzytśm w wodę, z których dwie utonęły.

— 21 lutego. Wspomniawszy już o wypadku nie­
cnych wyborów, o de dotąd były wiadome, na in- 
01 miejscu, dodamy tu tylko, że minister spraw we- 
a|trznych polecił był jeneralaemu dyrektorowi tele- 
Wów, aby wszystko zarządził, co potrzeba, by służba 

telegrafach w niedzielę wieczorem i w nocy i
?ez cały poniedziałek była czynną. W skutek tego 
®brali urzędnicy wszystkich biur telegraficznych roz- 
C aby w całym komplecie znajdowali się przez czas 
? na swych odpowiednich stanowiskach. Prócz tego 

,la7 sobie nakazane wszystkie brygady żandarmeryi, 
J z gmin nie mających komunikacyi telegraficznój, 
Ç fi^ komunikowały natychmiast stacyom

^Nadmieniamy jeszcze, że lubo przez cały wieczór 
“ wczorajszego deszcz tu padał ulewny, bulwary od 
,o° rana do późnój nocy pełne były ludzi cieka- 

t oczekujących wypadku wyborów. Przy tóm pa- 
™tu wszędzie pokój i porządek wzorowy.
Siennik urzędowy ogłosił dnia wczorajszego de- 

' dotyczący założenia szkoły, w którój oficerowie 
pitych gatunków broni mają być kształceni na 
ptOw sztabowych. W tym celu otworzone zostaną 
aryżu specyalne wojskowe wykłady na przeciąg 
’’óch; wykłady te rozpoczynać się będą z dniem 

/^ia a z dniem 31 grudnia każdego ro-
' W roku bieżącym rozpoezną się wyjątkowo z d. 

1 aJa-, Oficerowie, chcący na nie uczęszczać, muszą 
.Wlaó egzaminowi, a ci, którzy najlepszy złożyli", 

zostaną do szkoły, podporucznicy do 28, ka- 
owie do 32 roku życia. Oficerowie marynarki 

ujmowani będą pod temi samerni warunkami, co 
armii kdowój. Na końcu każdego roku od- 

, C «1Ç będą egzamina a oficerowie, którzy dostate- 
6° egzaminu nie złożą, odsyłani będą do swoich 

[ 8°w ; oficerowie zaś, którzy po dwóch latach zło- 
jSzamina, odbiorą świadectwo kwalifikacyi i używać 

szczególnych korzyści, które osobne prawo po-

ilstataie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 23 lutego. Irade sułtańskie 
ogólną, przyrzeka amnestyą tym powstańcom, 
którzy w. przeciągu czterech tygodni powrócą 
do swych zagród. Rząd na własny koszt od­
buduje ich domy i kościoły.

Madryt, 22 lutego. Wedle doniesień o- 
trzymanych przez rząd stracili karliści już do 
szczętu otuchę. Oprócz jenerała Dorregaray 
przekroczyli granicę francuska także Saballs, 
Liz arraga, Pinol, Morales i inni.

•et.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 23 lutego.

— * Teatr. Jutro na benefis pani Doroszyńskiój: Podróż 
przez środes ziemi; w sobotę komedya z francuskiego: Pan 
Notarynsz.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, iż w piątek na 
w. sali bazarowej koncert pp. Friemana i Lei ter ta.

— * Sprostowanie. Ogół podpisów pod petycyami prze- 
słanemi do Berlina mylnie wczoraj podany został. Nie 67,970 
wynosił, lecz, doliczywszy do podanych w nr. 42 Dziennika 
57,323 z dnia wczorajszego 36,820 — będzie razem 94,142. 
Nadesłane nam w dniu dzisiejszym liczby podpisów podamy w 
następnym numerze.

— * Na Towarzystwo pomocy naukowej imienia Mar­
cinkowski* go otrzymaliśmy od posła K. marek pięć zebranych 
przez tegoż,a zwróconych przez pocztę z Ostrowa.

* Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosławionym zo­
stał związek małżeński w kościele św. Marcina pomiędzy p. 
Podozaskim obywatelem z Kongresówki, b. Sybirakiem a 
panną Sowińską córką pułkownika.

— * Walne zebranie Tow. pożyozkowego tutejsze­
go odbędzie się na sali hotelu saskiego w piątea o godzinie 7, 
o czóm przypominamy czytelnikom naszym.

— * Wysłaliśmy odb.tki petycyi stósownie do żądania 
do Bydgoszczy i Jaohcie pod Bydgoszczą; dalszym 
żądaniom chętnie zadość uczynimy.

— * Tutejszy niemiecki teatr internistyczny innemu 
wydzierżawiony został przedsiębiorcy. Dla tego zawiązał do­
tychczasowy jego dzierzawoa o. Schaefer układy z właści­
cielem teatru w ogrodzie ludowym o jego zadzierzawienie. Je­
żeli układy te wypadną pomyślnie, w takim razie zamierza p. 
Schafe rprzenieść do teatru tego lożę król., aby w ten sposób, 
mieć nadal orawo do dotychczasowśj subwencji cesarskiśj.

— * Wczorajszy pociąg ranny z Krzyża przybył tu 
o 40 minut za późno.

— * Woda w Warcie dochodziła dzisiejszego rana na 
wodomierzu przy chwaliszewskim mośeie do 9 stóp 5 cali.

— * Dalsze korespondencie naszego specyalnego spra- 
wozdawoy toruńskiego zmuszeni jesteśmy dla nawału innego 
materyału odłożyć do jutra.

— * Na wielostronne żądania wystąpi pannaBrzechffa 
w poniedziałek 28 b. m. w roli gościnnej w tutejszym teatrze 
internistycznym. Panna Brzeehffa chlubnie jest znaną w na- 
szśm mieście jako śpiewaczka i dla tego spodziewać się można, 
iż obecni na przedstawieniu w dniu tym przyjemny przepędzą 
wieczór.

— * Ks. kardynał Ledóchowski przybył przedwczoraj 
do Wiednia, witany na dworcu kolei żelaznej przez liezny za­
stęp arystokracyi austryackiej, jak landgrafa Fiirstenberga, ks. 
A. Lichtensteina, hr. Pergens, dalej duchowieństwo, deputaeye 
różnych stowarzyszeń katolickich, redaktorów katolickich dzien­
ników i t. d. Z posłów polskich przybyli na jego powitanie 
ksks. Kuczka i Cheimicki. Ks. kardynał-aroybiskup za­
mieszkał u Jezuitów. W Wiedniu zabawi caiy tydzień.

— * Kary pieniężne, nałożone przez p. Massenbach na 
duchownych archidyecezyi poznańskiój, wynoszą już 41,555 tal. 
czyli 124,665 W spisie ostatnim, jakie Kur. Pozn. ogłasza, 
figuruje ks. prób. Sąchocki z Ptaszkowa z 2>0 a ks. prób. 
Schwab z Kębłowa z £90 tal.

— * Senat kryminalny sądu apelacyjnego w Bydgoszczy 
uznał ks. proboszcza Ed. Byczyńskiego z Dąbrówki, oskarżo­
nego o nieprawne wykonywanie czynności kapłańskich przez 
zastępowanie ks. prób. Dobrowolskiego z Mroczy podczas jego 
pobytu u wód, niewinnym, przyjąwszy za zasadę, że ustawy 
majowe nic nie rozporządzają oo do chwilowego zastępstwa 
wzajemnego przez kspianów na swych posadach ustanowionych 
i zabraniają tylko wykonywania czynności duchownych w para­
fiach osieroconych.

— * Majątek opróżnionego probostwa w Rakoniewi­
cach obłożony został na podstawie artykułu 3 ustawy z dnia 21 
maja 1874 aresztem a zarząd jego powierzony kupcowi L i e- 
berkneoht w Wolsztynie.

— * W Nowym Tomyślu urządzoną podobno zostanie 
w roku bieżącym wystawa chmielu.

— * W obiegu ukazują się obecnie fałszywe 50 feny- 
gówki (złotówki). Od prawdziwych rozróżnić je można po tóm, 
że wyglądają jak międź posrebrzana tśż lub jak eyna; litery 
zresztą ich nie są tak wyraźne jaku prawdziwyoh. Wieczorem 
jednak łatwo pomylić się można.

— * Przewodniczącym reprezentacyi miejskiej w Wrze­
śni wybrany znów został p. dr. Fernaczyński a jego zastęp­
cą p. dr. P a r a d i e s.

— * W Kozłówku, wsi o i mili od Trzemeszna oddaio- 
nój, wybuchł u gospodarza Michalskiego w niedzielę po 3 go­
dzinie po południu ogień, który w krótkim czasie trzy wielkie 
gospodarstwa dobrze zabudowane w perzynę obróoił. Rychłej 
tylko i energiczuiój pomooy uczniów progimnazyum trzemeszyń- 
skiego którzy na miejsce pożaru pospieszyli, zawdzięcza się, że 
ogień szerszyoh nie przybrał rozmiarów, ile że większa część mie­
szkańców jako w dniu niedzielnym w mieście bawiła.

— * Po prowincyi nadreńskiej i westfalskićj obiega 
wieść, że wielka liczba robotników i robotnio z naszego księ-

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 22 lutego. Ogólnie tu sądzono, 

że dość pomyślnie brzmiąoe doniesienia aukcyi wełny w Ant­
werpii i o ożywionym interesie w Berlinie pomyślny także na 
interes tutejszy wpływ wywrą i że w skutek tego obrót stanie 
się więcój ożywionym. Przypuszczenie to jednak zawiodło; bo 
choć ssłady tutejsze podają dobry jeszcze wybór a właściciele 
ich skłonni byli do ustępstw, zajęli przybyli tu fabrykanci sta­
nowisko wyczekujące i z trudnością tylko zabierali się do ku­
pna. Ztąd poszło, że sprzedaże nader skromnych trzymały się 
granic, doszedłszy tylko do 800 centnarów dobrój poznańskiej 
deminialnój wełny, którą nabyli fabrykanci szląscy i łużyccy 
po 60—62 tal. Wełny ruatykalaój nader małe tylko zakupili 
partye po 58—59 tał. zamiejscowi handlarze i fabrykanoi. Co 
do cieńciejszej wełny nie było prawie żadnego interesu, ponie­
waż nie było na nią kupców. Świeże dowozy były małego 
znaczenia — z Królestwa Polskiego tylko przybyło kilka set 
centnarów, które już poprzednio były zakupione przez tutejszych 
handlarzy hurtowych. — 0 interesie kontraktowym mało dotąd 
jest do doniesienia, ponieważ interes ten redukuje się do zera. 
Producenci żądają bez wyjątku cen odpowiednich stósnnkom 
czasowym, lecz nie ma ochoty do kupna. W ostatnich dniach 
sprzedano kilka małych partyi znanych owczarń tutejszym han­
dlarzom hurtowym po cenie znacznie zredukowanój. W ogóle 
nie można pewno liczyć na ożywiony interes kontraktowy, po­
nieważ większa część handlarzy woli robić zakupy na targu tu­
tejszym.

Wiadomości giełdowe.

jiwaar.is3i.MBir». 23 lutego.
IPoKMań, 23 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękny
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano----- ctr.

luty 146.—, luty-marzec 146.—, marzeo-kwiecień 146.----- ,
na wiosnę 146.50—, kwiecień-maj 147.—, maj-ozerwieo 148.60, 
czerwieo-lipieo 160.—, lipiec-sierpień 150.

Okowita: nieoo słabiej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów; na 

luty 43.70 rnarzeo 43.90—, kwiecień 44.60—, kwie-
oień-raaj 45.----------, maj 45.30-.—, czerwiec 46.10—, lipiec
46.90, sierpień 47.80, wrzesień 48.30.

Okowita w miejsou (bez beozki) 4270.
(W.) Poznań, 23 lutego. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M„ rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Pnznaii, 23 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3j°/9 list, zastawne —ż., 
4% nowe listy zastawne 94.60 pł., listy rentowe 97.— żąd 
akcye banku prowino. 97.— ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5°/o 
oblig. powiatowe 100.75 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żad., 
4I0/O oblig. powiat. —.- żąd., 4»/0 oblig. miejskie II. ernisyi" — 
płao., 5% oblig. miejskie — płae., pruskie 3|°/, oblig. długu 
państw. 93.— ż., 4»/o poż. państw. — ż., 4|°/0 konsol, pożyczka
państw.-----ż., 34% pożyoz. premiowa 132 —ź., 50/0 pożyozka
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5% listy zast. —, poi. 4°/e listy iikw. 
68.25 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd. akcye 
zakł. kolei górnoszl.. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
23.— ż., rosyjskie banknoty 264.50 p., zagraniczne banknoty 
płao., akoye Tellusa — p,, akoye Kwlleo-i, Potocki i Sp. —• 
pł., akoye banku wseb.-niemieo. —żąd., akoye banku wach, 
niem. produkt. — płao.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 145.— m. ns
luty 145.—, luty-marzec 145.—, marzec-kwieoień 145.------ ,’ na
wiosnę 146. - , kwieoien-maj 146.—-—, — maj-czerwieo 
147.50- --.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita; cena wypowiedzialna i regulacyjna 43.80 mar.

luty 43.80--.----- , marzec 44.------.—, kwiecień 44.60 .—
maj 46.40.-, kwieoień-maj 45.------, czerwiec 46.30—, lipiec
47.------.—.

Wypowiedziano 20,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 42 70-90 m.

Cęny targowa 
w mieście Poznaniu 

dnia 23 lutego 1876 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszeniey . . szefei po 50 kilo 9 60 8 70 7 90Żyta................... .... - . 7 60 7 10 6 80Jęczmienia ... - 7 30 6 70 6 60Owsa ...... 8 60 7 40 7
Groehu do gotow. . 8 50 8 30 8

- na paszę • - - 7 60 7 50 7 30
Rzepiku zimowego — — —
Rzepiu zimowego • — — _ _ -
Rzepiku latowego — — _ _ _
Rzepiu latowego - - . — — _ _ —
Tatarki — — _
Kartofli 1 20 1 10 1
Wyki —
Łubinu żółt. 5 25 5 _ 4

- niebiesk. - 4 25 4 10 4
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 64 — 60 — 52
Koniczyny białój 84 — 74 _ 64
Grochu białego .... - — — - —

(»łelda bydgos&us, 22 lutego.
Pskenica: 171-192 m.
'¡tyto 140-149 m.
Groch do gotowania 162- 167, na paszę 151-156 m. 
Jęczmień: wielki 146-158, mały 141-150 m.
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Wyka do siewu 220 mar.
Rzepik zimowy--------m. Rzep--------- m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 43.50 m. per 100 litrów a 100 ®/0.

Cłdniigk, 22 lutego.
Sprawozdanie J. Fajansu.

_ Powietrze łagodne, na przemian deszcz pada i słońce świeci; 
wiatr gwałtowny południowo-zachodni.

Pszenica loco była dziś znowu tylko bardzo słabo do­
wieziona; w skutek depesz zaś, donoszących o słabóm zamiej- 
soowem usposobieniu byłoby brakło także i kupców; choć więc 
najpiękniejsze gatunki osięgały jeszcze ostatnie ceny, z trudno­
ścią wszakże wielką zbywały się średnie i poślednie słabo do­
wiezione gatunki; jarą i czerwoną pszenicę kupowano tylko ta- 
niói. Obrót ogólny ograniczył się na 100 ton a płacono za jarą 
128/9, 130 funt. 186 czerwoną 127 funt. 189 rosyjską 
szarą 117 funt. 164 pstrą 124 funt. 185 szarą szklistą 
122, 126 funt. 190, 192 szklistą 125, 128 funt. 198 
jćSną 128 funt. 200 jasno-pstrą 129/30 ft. 203 Jif, wysoko- 
pstrą szklistą 129/30 funt. 203 Jif, białą 133/4 fnnt. 208 
per ton. Termina bez obrotu. Kwiecień-maj 201 marek żąd., 
maj-czerwiec 204 żąd., ozerwiec-lipiee 204 marek plac. Cena 
regulacyjna 198 marek.

Żyto loco bez zmiany 124/5 funt. 151|, 152 marek per 
ton za 35 ton płacono. Termina kwiecień-maj 145 marek żąd., 
maj czerwiec krajowe 150 mar. żąd. 149 Ji# płao. Cena regula­
cyjna 146 marek.

Koniczyna czerwona loco 114, 123, 128 marek per 100 
kilo płacona.

Okowita loco dziś bez dowozu.
Depesze. Londyn, 21 lutego, 

się, przybyłe ładunki spokojnie stale,
Powietrze zmienne.

Amsterdam, 21 lutego. Pszenica loco słabo. Termina 
bez handlu. Żyto słabo. 176. Olój rzepiowy 37|. Rzep 384. 
Powietrze dżdżyste.

Berlin, 21 lutego.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Psz eni ca looo dobrze się trzyma, termina stale. Wypowie­

dziano ----- ctr. Cena wypowiedz.-------marek per 1000 kiłogr.
Loco 175-216 m. wedle gatunku, żółta (czerwona) na ten mie-

— płac., na luty-marzec — płac., marzec-kwiecień — płao., 
kwiecień-maj 195-194 5 płae., maj-czerwieo 198.5-199 płac., czer­
wieo-lipieo 201.6 płac., lipiec-sierpień 204.5 pł., sierpień-wrzesień
— marek płac., wrzesień-październik 207.5 ż. 206.5 pł.

Żyto loco dobry obrót. Termina stale. Wypowiedziano 
1000 ctr. Cena wypowiedzialna 149.5 m. per 1000 kilogramów, 

i Looo 146-160 marek wedle gatunku, krajowe 153-158 marek z 
kolei płac., polskie 150-151 marek z kolei płac., rosyjskie 
147-149.5 marek z kolei pł., na ten miesiąc 150 płac., luty-ma- 

; rzeo — pł., marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 150-150.5 pł., 
maj-czerwiec, 149-149.5 płac., czerwieo-lipieo 149-149.5-149 płac., 
lipiec-sierpień 149 płacono, sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-

‘ październik 159.5 pł.
Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 132-177 marek 

wedle gatunku.
Owies loco stale. Termina bez obrotu. Wypowiedziano

— ctr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kil. Looo 138-182 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc — piać., luty-marzec — 
płacono, marzec-kwieoień — płac., kwiecień-maj 161.5 nomin.,

, maj-czerwiec 162.5 nom., czerwiec-lipiec-----pł., lipieo-sierpień —
: płac., sierpień-wrzesień — płac.
J Mąka rżana spokojuic. Wypowiedz. — ctr. Cena wy- 
! powiedz. — marek per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilogr.
; brutto z miechem, płynąca----- płacono, na ten miesiąc —.—
■ Pła.c->. luty-marzec 20.80 płac., marzec-kwiecień 20.80 płacono,
; kwiecień-maj 20.95 pł., maj-czerwieo 21.5-21 płac., czerwieo-

lipieo 21.10-21.5 pł., lipieo-sierpień 21.10 pł., sierpień-wrzesień —
; płacono.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 175-210 marek we- 
; dle gatunku, na paszę 164-174 m, wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
etr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek,

I rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.
Olój rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beozką 

i — etr. bez beczki — ctr. Cena wyp. z beczką — m., bez beczki 
; — marek per 100 kilogr. Looo z beczką 65.3 mar., bez beczki 

64.3 marek, na ten miesiąc 64.3 m., luty-marzec 64.3 marek, 
i marzec-kwiec. — p., kwiecień-maj 64.7-64.2-64.3 pł., maj-ozerwieo 
j 64.8-64.5 marek pł., czerwiec-lipiec — pł., lipieo-sierpień — pł., 

sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 64.5-64.3-64.4 m.
' płacono.

Olój lniany per i00 kilogramów bez beczki looo — 
i marek.
I Olejskalny słabo. — Rafinowany (Standard wbite) per 

100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna — mar. per 100 kilogr 
Loco 29 m., na ten miesiąc 27.3-27 marek żąd., luty-marzec —

■ piać., marzec-kwieeień — płac., kwiecień-maj — płao-, maj-ozer- 
; wiec — płac., czerwiec-lipiec — plac., lipiec-sierpień — płae., 
> sierpień-wrzesień — płao., wrzesień-październik 24 8 24.6 m. pł.,

październik-listopad i grudzień — płao.
Okowita bez obrotu. Wypowiedziano 10,109 litrów.

Cena wypowiedzialna 45 6 mar. Per 100 litrów a I00’/O=10,000 % 
z beczką^loco — płacono, na ti?n miesiąc 45.6 płacono, luty-
marzeo 45.b płacono, marzec-kwiecień----- płacono, kwiecień-
maj 46.5—- płacono, 'maj-czerwiec 47 nomin., czerwieo-lipieo 
48.2— nomin., lipiec-sierpień 49.6 płacono, sierpień-wrzesień

-----płacono, wrzesień-październik-------płao., październik-
listopad — płacono.

Okowita per ICO litrów ń 100%=10,0007. bez beozki 
looo 44.6 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30-27.50, nr. 0 27-26, nr. 0 i 1 
2o.50-24.

Mąka rżana nr. 0 23.50-22, nr. 0 i 1 21-19.50 per 100 
kilogr. brutto z miechem.

Błelda wrocławska, 22 lutego.
Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogr.

Pszenica biała . .
„ żółta . .

Żyto...................
Jęczmień .... 
Owies ..... 
Groch...................

piękny średni pośl. towar
fen. fen. fen.

19 50 18 — 16 76
18 50 16 75 15 56
16 25 14 75 13 70
16 60 14 20 12 40
17 60 15 60 14 80
20 60 19 — 15 90

Biui sa telegraficzne.
(Notowano z dnia 22 lutego.) 

SZCZEClNi, 22 lutego 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: słabo 

na kwiecień-maj 193.50 
na maj-czerwiec 197.50

Zyto: spok. 
na luty-marzec 142. 
na kwieoień-maj 143.50 
na maj-czerwiec 144.

Olój rzep. spok. 
na luty 64. 
na kwiecień-maj 64.

Okowita: bez obrotu 
w miejsou 44 50 
na luty 45.
na kwiecień-maj 46.20 
na maj-czerwieo 47.

Owies
na kwiecień-maj 162. 
na maj-ozerwieo —.

Olój skalny? 
na luty 13.30

BEMLI®, 22 lutego 1876. 
Stan powietrza:

Pszen. słabo 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na ozerwieo-lipieo
Żyto: słabo 
w miejscu . 
na luty
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo
Olój rzep, siabo 
w miejscu . . 
na kwieoień-maj 
na wrzes. , uźlz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na luty
na kwiecień-maj 
na eierpień-wrz.

193 50 
197 - 
29L —

149
148

62 80 
63 50

44 40
45 50
46 30
50 40

Owies:
na kwiecień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.iist. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7’|, °|o Rumuny 
Pol. listy lik wid, 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usn. spok.

161

87 -
93 21
94 71 
97 -

499 5l 
203 61 
114 - 
71 7, 
99 5i 

312 - 
20 - 
27 B 
68 5i 

264 71
64 31

(Nadesłano.)
f Do dzisiejszego numeru Dziennika dołącza 

Cennik A. Denizota z Górczyna pod Poznanie 
u którego nabyć można zrazy gruszy, jabłoi 
Śliw, wiśni, tereśni i t. d. (1031)

Szczegółowe katalogi przesyłają się na żądanie.



Obwieszczenie.!
Spadkowo likwidacyjne postępowanie i nad 

pozostałością zmarłego rzecznika i notaryu- 
sza dr. Lisieckiego jest ukończone.

Śrem, dnia 12 lutego 1876. (1026)

Król, sąd powiatowy.
_______ Wydział I.________

Obwieszczenie.
Wykonanie robót ziemnych i skarpowych 

do uregulowania średzfeiego 1 miło- 
Bławskiego wodotoau, które na 144122 
marek 65 len. obliczone zostały, drogą pu­
blicznej submisyi mniej żądającemu wydane 
być mają. (1029)

Piśmienne, odnośnym napisem zaopatrzone 
i zapieczętowane oferty^ oddane być powin­
ny do
soboty dnia 18 marca rb.
przed południem do godziny 11-tój 

w biurze niżej podpisanego.
Warunki submisyi, kosztorysy i plany znaj­

dują się w biurze królewskiego inspektora 
budowli wodnych p. Habermann w Śremie, 
gdzie takowe w godzinach biurowych przej­
rzane być mogą.

Środa, dnia 19 lutego 1876.
Dyrektor Towarzystwa do melioracji dolin

nad wodotokiem średzkim i milosławskim.
Kalie,

Królewski radzca ziemiański.

w Berlinie
w sprawie języka nrzędowego odbędzie 
się w niedzielę d. £? lutego © 1OĆ| godz. 
przed południem na sali „Handwerker- 
vereinu Sophienstr. 15, na który się Ko­
laków zKerlina i okolicy zaprasza. (1025)

OGŁOSZENIE.
Na gruncie w MGnikoiwle pod Nr. 6. 

są w dziale III. pod Nr. 1. 66 tal. wraz z 
prowizyą po 6 od sta, od dnia 5 lipca 1838 
dla kupca Michała Guttmann z Kórnika

Otworzenie konkurs u.
Król, sąd powiatowy lOPWl

w Poznaniu. f Uf | A A|
Poznań, dnia 18 lutego 1876'po południu S3 fc? ■' JL Wff

o godzinie 6-tćj. :Fsj iSiifcii HUM 'MH'
Nad majątkiem majstra szewskiego AntO-;W’ 

niego Dzierzkiewićza w Poznaniu otwo- ru w Sprawie języfea pol- 
i:^yku7XSnakldazi^lc6 wstrzyman,ate- sfefego odbędzie się w 

1S grudnia 18*15. te niedzielę 27 mb ogo-
Tymczasowym administratorem masy dżinie -¡i po pollldnin

nowionym został kupiec C. J. Cleinow z Po-« W © O P C Z y BI 1 C , ttia 
zuania. Wierzycieli dłużnika wspólnego wzy-;H fetory za pragzają 
wamy, aby w terminie na Igg WS®y§tfeiCll (1033)
dzień I-go 18 ¿0 i«iBjSJan Mizera.WojciechPalacz

przed południem o godzinie _ll«6j ■■ *- t
przed komisarzem konkursu w izbie Sądo- 'Wg'tdsWWMWMWWMBWHBr-?.- Mi 
wćj wyznaczonym, oświadczenia i propo-
zycye swoje względem utrzymania tego admi­
nistratora lub ustanowienia innego tymczaso­
wego administratora event, tymczasowego za-

lasezonbalowy
(1020) poleca
Rynek 57 Leopold Bascli Synek 57 

zawsze jak najbogatszy wybór 
najnowszych kwiatów 

koafiur i sukni balowych. 
Garnitury jako też pojedyncze 

róże, konwalie, kamelie, 
bławatki, powoje, pelargonie, 

kłosy srebrne i liście 
po jak najtańszych cenach tuzinowych.

nego pokoR
w śrudku ~=

Poszukuje się obszerne 
z przyległym mniejszym 
na parterze, do wydzierżawienia. Laskaw. 
oferty uprasza się przesłać do Eksp. Dzień 
Pozn. pod lit. St. K.
SmUSS wykształcona w krawjec;

®si6s«l czyznie i białćm szycia 
obeznana z machiną szuka miejsca nj 
wsi. Łaskawe oferty uprasza się ria, 

Pozn. pod m

a w dziale III. pod Nr. 2—5 tal. 17 śbr. 
dla niego na mocy wyroku ówczesnego kró­
lewskiego ziemsko-miejskiego sądu w Pozna- 
niu, w sprawie Guttmanna np. Schweye z dnia 
30 sierpnia 1838 i dekretu ustanowiającego' rządu oddali.
z dnia 4 marca 1841. (1017) ( Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego

Pozycye te są zapłacone, nie mogą jedna-! cokolwiek w pieniędżacb, papierach lub in-
kowcż być wymazane, ponieważ dokument nych rzeczach w posiadaniu lub zachowani 
hipoteczny na takowe utworzony, składający mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za-
się z ekspedytyi oznaczonego wyroku z dnia lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, JJa Tarnowa 1 okolicy W spra-
30 sierp ia 1838 wraz z atestem prawcmo- owszem o posiadaniu przedmiotów do wach bieżących odbędzie się W
cnym z dnia 25 marca 1839, dekretem usta- IBfiUJTil
nowiającym z dnia 4 marca 1841 notatką ie dowl^ub administratorowi uiasy do- J EL©W M
ingrosacyjną z dnia 15 czerwca 1841 i dcłą-• ni *u . w’g<ko z strzeżeniem jakowych W W med&ielę 27 lut-SgO 
czonym wypisem hipotecznym z dnia 10 maja- g , w" do tegoż czasu do masy kon-fT§ O 1-ej godzinie Z południa W
J%a^iosek^teraz^Szeeo nosiedziciela’kursowćj oddnli' Zastawn.io7 1“b hl,ni z ni“’fi oberży p. Ludwika Miillera,posiedzicięla „„ ¿/zaprasza. si6 »szyst- »

siadaniu się znajdujących tylko donieść. ^¡&*’ kich dobre chęci IB8.JQ.C\Ch
Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy wiarUSÓW Uprzejmie. (1040) W

do masy pretensye jako wierzyciele konkursowi 
rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że o 
takowe już się skarga toczy lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia

IB marca ISW
włącznie u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania

i Wiec g
polsko -katolickiS

1 złło Tornnwo i nVnliev w enrn-

Swój jak najlepiej asortowany

skład ślec i
en gros w

; beczkach oryginalnych
) poleca sprzedającym z drugićj ręki 
i usilnie (806)

Izydor Bosch.
Sapieżyński plac 2.

Oryginalne toruńskie siewniki 
szerokie

z osią i bez osi transportowej, na je­
dnego i dwa konie, jako tćż jednokonne 
machiny do siania koniczyny poleca

E. Drewitz, _ (876)
lejarnia żelaza i fabryka machin agrono­
micznych. Rysunkii przepisy użyciaprze- 
syłają się na żądanie fr. i bezpłatnie.

Dryle do siania nasienia sosny
w stosunku do siania ręcznego oszczę­
dzające 3O°/o nasienia i siły roboczej 
poleca E. Drewitz, lejarnia żelaza 
ifabryka machin agronomiczn. w T oraniu 
Rysunki jako też przepisy użycia prze­
syłają się na życzenie fr. i bezpłatnie

¿R^tnrywpaćhwlnieg
jako tćż feasedą rupturę, jak nie 
mniej opadnięcie macicy leczę pewno 
i gruntowine. Tak samo w i e ł k ą 
chorobę i kurcze. (109)

Przeszło 1000 uzdrowionych.
P. Grosie w Ahaus, Westfalia. 

Zlecenia przyjmuje Ekspedycya Dzień.
Poznańskiego.

zastawionego grnntu gospodarza Józefa Hei- 
gelmana wzywają się więc wszyscy ci, którzy 
uo owego instrumentu jako właściciele, cesyo- 
naryusze, posiedziciele zastawu lub z innego 
źródła pretensye mieć mniemają, aby się z 
takowemi najpóźniej w terminie na
dzień 2 czerwca 1876

przed południem o godzinie lOtćj 
przed radzcą sądu powiatowego panem JDoe- 
ring w miejscu sądowćm w izbie 60 wyzna- 

zgłosili, inaczej bowiemczonym, zgłosił], inaczej nowiem wszyscy wgZyStt.ich w czasie wspomnionym zamcldowa- 
nieznajomi inte.esenci ze swemi, pretensyami nayeżytości również stosownie do okoli-
prekludowani zostaną a dokument celem wy­
mazania owej pozycyi jako amortyzowany 
uznany będzie.

Poznań dnia 2 lutego 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych, 

podp. Cleinow. 

Wezwanie
wierzycieli konkursowych, jeżeli następnie dru 
gi termin zameldowania ustanowionym zo-

staje.
(§ 167 Ord. konk.)

W konkursie nad majątkiem kupca S eg- 
frieda Ksplan w Poznaniu został do 
zameldowania pretensyi wierzycieli konkur­
sowych jeszcze drugi termin aż do15 marca r1>.
włącznie ‘ ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, z pra­
wem żądanego pierwszeństwa aż do dnia po­
danego u nas piśmiennie lub do protokołu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od 11015)

31 stycznia r. I).
de upływu drugiego terminu zameldowanych 
pretensyi został na dzień

29 marca r. b.
przedpołudniem o godzinie ll-(ej 

przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem wyznaczony, a do stawienia się w 
tymże terminie wzywają się wszyscy ci wie­
rzyciele, którzy pretensye swe w jednym 
terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy za­
meldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub zamiejscowego do praktyki 
n nas upoważnionego ustanowić i do akt do­
nieść. Tym, którzy znajomości tu nie mają, 
podajemy jako obrońców prawa: rzecznikósv 
Mehring, Mutzel i Jażdżewskiego

Poznań, dnia 16 lutego 1876.

Król, sąd powiatowy

nych należytoś 
czności do ustanowienia stałych osób zarzą 
dowych
dnia 29-go marca 1876

przed południem o godz. 10-téj 
przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI. stanęli. (1016)

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onego i jego aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym : zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra 
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa : rze­
cznika ,'Dockborn i r adzców sprawiedliwości 

Filet i Le Viseur.

Walne Zebranie
ioła Towarzyskiego w Poznaniu celem 
obrania nowego Zarządu odbędzie się

niedzielę dnia 27 m. b

Soapier (10)

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

Wiec
w sprawie języka polskiego od­
będzie się w (997)
niedzielę <1. 27 lutego

po południu o godzinie 3śj

w Szubinie
w sali p. Pełza. 

Kaźmirz Łr. Czapski. 
X- Radecki. Eustachy

Rogaliński.

Za zezwoleniem królewskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych odbędzie się w połącze­
niu z wielkiemi wyścigami konnemi w H‘

nowerze w trzeci dzień wyścigów

9 wielka, loterya
ekwipaży, koni wierzchowych i cugowych 
itp. itp. publicznie przed notaryuszem i 

świadkami na tutejszym placu wyścigów.

Do wylosowania przeznaczono: 
Elegancki ekwipaż z czwórką szlachetnych 

- bardzo koni i z kompletną uprzężą wartości
10,000 Marok.

Sześćdziesiąt szlachetnych koni wierzchowych 
i cugowych, po większej części rasy hano 

werskiej.
i Pięćdziesiąt wygranych po 60 Marek. 
Trzysta dwadzieścia wygranych po 15 Marek.

Dyrekcya
1 stowarzyszenia do popierania chowu koni 

hanowerskich.
z poi..- baron Korff, sekretarz.

___Losy po 3 Marki
Eksp. Dz. Poznańskiego-

do nabycia w 
(943)
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Walne Zebranie
Centr.Tow. Gospodarczego--

w W. Ks. Poznańskiem
odbędzie się

dnia 7go i 8go marca rb. ¡j
j. we wtorek i środę od godz. lOtej°f.

i-dgodzinie wieczorem, na które Sza-Jdnia każdego na wielkiej sali bazarowéj
nownych członków zaprasza (990)

Zarzad.

Prakt, dentysta-lekarzi
IW. ftemb«wski,
î Wrocław, Schuhbrücke 70,1. piętro.^
;SESEi5SiSSiEiS£SEE!H5Sj2iSSS,E5EEiEtŁi

w Poznaniu. Wstęp na salę obrad 
dozwolony tylko członkom, którym za 
pośrednictwem Dyrekcyi Tow. róln. 
filialnych przesłane zostały karty wstęph; • 
wraz z porządkiem dziennym.

Dla nieczlonltów resp. gości, 
'chcących brać udział w obradach, wy- \ 
dawane będą osobne karty wejścia,-' 
o które postarać się należy u sekre-) 
tarza Zarządu pana K. Koszutskiego ■1 
św. Marcin Nr. 26. (1024) ;(47 ö) isw. Marcin rsr. z o.   Ti? 72

PABRTKi7P0JAZDÓW
Gj Goławieckiego

deslac do Eksp. Dzien
A. B. 1030.

On cherche une

Bonne
suisse ou française
pour le mois d’Avril. S’adresser à
Mlle. Jasielska rue Strzeleck» 
24 II Posen. 4

(90^

Nauczyciel prywatny
doświadczony w zawodzie swoim, przyspdaj. 
biający zwykle z dobrym skutkiem aż dj 
wyższych klas gimnazyalnych lub realnycd 
życzy sobie przyjąć ¡miejsce w dystynguj 
nej familii. Bliższa wiadomość N. P. pOstj 
restante Inowrocław. (1019)

Młodzieniec,^,“^

zyalnej poszukuje miejsca jako naj, 
czy ciel domowy zaraz. O łask, oferty 
uprasza pod adr. F. fiA, M, post, 
rest. Piaski (Sandberg). (900)

Urzędnik gospodarczy
kawaler, Polak, który praktykował w nai. 
lepszych gospodarstwach w Prusach Zach, i 
obecnie jako rządzca w Księstwie poszukuj 
od 1 rb. odpowiedniego miejsca. Bl®je 
wiadomości pod lit. K. F. poste restatc 
Kaźmirz. (i018)

Rządzca gospodarzy,
prakt. i teoret. wykształcony, Polak, żonaty, 
wolny od wojska, który od lat 14 sam#! 
dzielnie większemi majątkami zarządzał i 
chlubnemi świadectwami okazać się moż» 
poszukuje miejsca od św. Jana rb. Bliższyci 
wiadomości udzieli Ekspedycya Dziennika 
Poznańskiego pod Nr. ©?<»._ '976)

Fachowo długoletnią praktyką wj- 
iształcony poszukuje tu łub za granią 
miejsca za urzędnika, zastępcę 
lub kasyera gospodarczego
Bliższa wiadomość w Adm. Dz. Pozn, 
pod Nr. 917.
W olefilzielę lutego

odbędzie się

na korzyść ubogich zostających pod 
opieką Pań Tow. śgo Wincentego, na 
który zapraszają w imieniu Pań pro­
tektorek i Panów gospodarzy (1042
li. Karśuicki. Li. hr. Kwilecki,

W Administracyi Daiennika Poznań­
ski ego nabyć można za 15 g.

„Die BOliiscIiB
1 und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gtesammtheit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Trwałe krzesła
brzozowe i mahoniowe tanio do naby­
cia w biurze (906)

UŁA
f róg Bi te'skiej i Ślusarskiej ul. 6.__

Świeżego I sędacza morskiego
łososia srebrnego A szczuPaki. n'orsk'e 
ziel. węgorza, dorsza, leszcze, okunie morsk 
marynowane minogi, węgorza, wędzonego ło­
sosia, kawior rozsyła tanio. P. erner, 
Gdańsk, handel ryb morskich. (1039)

loleca się do wykonywania całkowicie nowych lub przerabiania pojazdów 
z uwzględnieniem najnowszśj budowy pojazdów, i wynalazków. Poleca 
mianowicie mojćj budowy fearety,laudary,feoczyfei,gśfel, wolanty, 
jako też trzy feoczybi lekkie, mało używane. (1032)

C. Goławiecki
WTlhelmowska ul. 17. _____

Fortepiany i pianina
Kapsa z Drezna, Irmler’a,| Bluthner’a, Koenisch’a 
i Steinweg’a na składzie.

S. J. Mendelsołm.
Używane Harmonium jest po dęistępnćj cenie do nabycia. (1037)

II 0 0 O, Aptekarz, 2, Rue de Castislione, Paryż Jedyny preparator

Bardzo polecenia 
godne!

Braci Leder’ów balsami­
czne mydło z orzecha 
ziemnego jako łagodny środek 
do mycia dla delikatnej, czułej 
skóry szczególnie dam i dzieci; po 
3 sgr. i w paczce (4 sztuk) lOsgr.

Dr. L. Beringuier’a aro­
mat. njshok koronny 
(kwinteseneya wudy kolońskićj), bar­
dzo delikatny perfum, służy do o- 
rzeźwienia sił żywotnych i do 
wzmocnienia nerwów; flakonik po 
l‘^Vi i 7ł/2 sgr. r [165]

Pro f. dr. Albers’a reńskie , 
karamelle piersiowe, ja­
ko znakomity środek domowy przy 
kaszlu, chrypce, zaognionem gar- , ! 
dle itd.; paczka po 5 sgr. I

Dr. L. Be r i n g u i e r’a olej do 
włosów ¡e korzeni ziół tii 
do wzmacniania i upiększania wło­
sów na głowie i brody jako też 
do usunięcia łupieży; po 7'/2 sgr.

Zawsze na składzie w Poznaniu u
K.rmg & łfabricius i C. W. 
Koblschuttera, Wrocł. ul. 3 
jako też w Bydgoszczy: Teod. Thiel, 
Wshowic: Karola Wetterstróm, Grodzi - 
skuć: Ludwika Streisand, Inowrocławiu} 
Hermann Citron, Krotoszynie: A. Lery 
Kukle: A.PodgÓrskiego, Kowym Tnmyślu: 
W. Peikerta, Ostrowie: O. E 'Wichu­
ry, Pleszewie: J. Joachim, Lissa: G. j 
A. Schottz. B. K. Nehab. jRoieiczu: R.
P. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Wrze­
śni : W. Śchenke, S c h u b i n: O. A. 
Albrecht.

alicylsäure-Präparatii

HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY H0GGA

Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po-

___Świeżego dor
sza morsk. odebra

A. CichowiczO
oo

wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
2“ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwastonem przez wodoród

przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są
"Z3»apiGtJŁKl HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfasycznym, siBlitycznym I piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie łodan 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je­
dynie we flakonach trójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Stankiewicza. [12------------------------ -------------

IW oda do ost i pro 
szek do zębów

Gd 
S»

W
g ? -« &

Nowe e preparatu, przez pierwsze po­
wagi dentystyki polecone, posiadające własnosc 
ściągającą^ rozczyniają utworzone na zębach 
substaneye^ leczą kompletnie chore dziąsła, usu­
wają nieprzyjemny zapach oddechu, oddalają 
natychmiast każdy nieprzyjemny smak i na­
dają ustom przyjemną świeżość. U16)

(Jeny'.
HWo do ust butelka 2 Mr., podwójna bu­
telka 3 Mr. 50 fen.
proszek dó^zębów pudełko 1 Mr. fn.

Do nabycia przez wszystkie renomowa­
ne apteki i handle perfum. W Poznaniu 
u M. Jacobi’ego Rynek 43.

W poniedziałek ^8 bili
odbędzie się na sali bazarowéj£ 2 ~ Ê ©« 'O bß 

¡a -2 ¿a 
_ agS'So g g,

® N <s Ą c Ö o •n n t n - -os* a.S '^5 
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Parów, miałk. mąkę z kości,
prep. mąkę z kości 
Superfosfat, (971)

dito z aztem, 
dito dito i konc. kali,

mąkę z rogów, . (H2338)
proszek nawozowy poleca

fabryka chemiczna
Ludwika Micliaeiis

w Głogowie.
(Gr. Glogau). 

Białą i czerwoną ko­
niczynę Tymoteusz

na pomoc naukową,
na który szanownych członków zapra­
sza uprzejmie (989)

Zarząd Koła Towarzyskiego.
Nie członkowie winni się postarać poprze­

dnio o bilet za pośrednictwem jednego z człon­
ków u pisarza od o godz. 2d. 4 w lokalu Koh

■»- -was isac w w -tii» W «•

Na cele dobroczynne
TEATK AMATORSKI

Przemysłowców w Kłecku
w niedzielę dnia 27 m. b. na sali pana 

W. Fischbacha.
I. (1027)

i wszelkie gatunki («»)

do siewu
kupuje i sprzedaje

S. Calvary,
Poznań.

Siewńiki
szerokie Drewitza z Torunia ma na składzie 
i poleca po cenach fabrycznych (1021)

Dawid Reisner
Śrem.

Handel węgSl pod korzystnemi wa­
runkami do sprzedania. Bliższe szczegóły u 
G. L. Daube & Com. w Poznaniu. (1032)

Do nabycia kilka B ,fl033)

FOLWARKÓW
rozległości od 600 do 2000 itjoriów w po 
wiecie kutnowskim przy kolei warszawsko- 
bydgoskiej, pomiędzy licznemi cukrowniami; 
szacunek żądany za morgę z inwentarzem 
kompletnym po Rs. 45. Bliższej wiadomości 
udzieli T. Pntiatycki w Kutnie.

Pięknie zabudowana (1028)

wieś
o 500 morgach dobrćj ziemi włącznie 
40 morgów pięknych łąk, tuż* przy 
mieście i dworca -położona, jest przy 
zaliczce 16—20,000 tal. do sprzedania 
Bliższe szczegóły pod A. B. postla­
gernd Mogilno._ ___ _ ____ 
(äiÖO<OOOÖO<>ÖOOO©
0 Gościniec s
0 z dobremi budynkami, rolą, sadem i 
X kręgielnią jest pod dobremi warunkami 
v natychmiast do sprzedania. Bliższe 
Q szczegóły u C. Ertel w Mosinie, 
•ooóoooooooooe

obrazek Indowy w jednym akcie 2 
śpiewkami.

II.

K ’ c
f W

Jl LI fl filUoJWŁJiilui
szkic dramatyczny w jednym akcie i 

śpiewkami.
Początek o godzinie 7-ej wieczorem 

Cena miejsc:
I miejsce 2 Marki II miejsce 1 Mr. '' 
Biletów dostać można w handlu panW 
Lubeckiego i Grzybowskiego w Kłecku-
• eeeeesoda«*!

Teatr amatorski w Borku.
na sali p. Tomaszewskiego. ®

Wponiedziałek 28 lutego rk
— Na cel dobroczynny

Wizerunek kochanki«
II.

Chłopi Arystokraci.
111 (1023)

Werbel domowy
Początek o godzinne lej*

Dyrekcya^

teatr jelski»oiredzie PotocW
W POZNANIU.

W czwartek dnia 24 lutego r-
po raz pierwszy: t

Pcfdróż przez środek ziem1
komedya ze śpiewami i ewolucya®1; 

w 5 aktach.
I?OC!EątOlŁ O
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